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Kraków, dnia 24 sra 


„Rosya umacnia swoje wybrzeża i porty, 
powołuje pod broń swe liczne rezerwy, naka- 
zuje pobór, który da jej dwakroć sto tysię- 
cy rekrutów”: piszą i głoszą w różny spo- 
Bób dzienniki rosyjskie , chcąc przekonać 
Europę o wojennej potędze Rosyi. „My 
wierni poddani, my niewolnicy twoi, 'pój- 
dziemy przeciwko całemu światu jak ze- 
cheesz, dla wykonania twej woli, dla obro- 
ny wielkości twego państwa”: mówią ró- 
żnemi tony wiernopoddańcze adresy, pisane 
na nakaz rządu rosyjskiego w kancelary- 
ach jego gubernatorów i namiestników, chcąc 
wmówić w Europę jedność narodu rosyjskiego 
z rządem, pragnienie wojny w narodzie go- 
towym poprzeć rząd w tym kierunku wszy- 
stkiemi siłami, nie odstąpić ani jednej pro- 
wincyi z zabranych i uciemiężonych kra- 
jów. „Nie mogę przystać na zawieszenie 
broni, nie mogę zaprzestać krwi rozlewu i 
walki w Polsce, aż złamę powstanie, wytę- 
pię powstańców, bo cała Rosya tak żąda, 
bo moi wierni poddani są przeciwko Polsce 
zawzięci i niechcą oddać co wzięli (to szcze- 
rze) choćby im grożono wojną z całą Eu- 
ropą*: tak mniej więcej mówi rząd rosyjski 
w swych notach. 

Cóż chce zakryć rząd rosyjski, jego dzien- 
niki i adresy na jego rozkaz pisane, tą 
szumnych słów zasłoną, na której odma- 
lowane wielkie i pozorne przygotowania 
do wojny, olbrzymie niby zasoby do walki 
gromądzone ? Oto zakryć chce najzupełniej 
SZĄ rzeczywistą bezsilność rosyj- 
skiego caratu, brak wojska, bo całą 
rozporządzalną armię użył już przeciw po- 
wstaniu, brak rezerw, a słownemi odgróżka- 
mi o gotowości do wojny, chce zasłonić 
swą śmiertelną obawę wojny i zupeł- 
ne do niej nieprzygotowanie. 

Rozgłosem o olbrzymich przygotowaniach 
do wielkiej wojny, których i cząstki przed- 
siębrać nie jest w stanie; blichtrem słów i 
deklamacyj o mniemanych gromadzonych 
siłach i o swem pragnieniu wojny, chce rząd 
moskiewski odstraszyć mocarstwa zacho- 
dnie od walki której sam lęka się jak śmierci, 
chce utrzymać urok swej potęgi, który jak 
ułudna tarcza zasłania istotną słabość Rosyi. 

Jeżeli odkryjemy tę z szumnych słów i 
złudnych deklamacyj zasłonę, jeżeli nie na 
czcze wyrazy, lecz na fakta i rzeczywistość 
patrzeć będziemy, ujrzemy istotną niemoc 
caratu, jego śmiertelną obawę wojny; uj- 
rzemy, że najstósowniejsza jest dzi- 


siaj chwila do poskromienia raz 
na zawsze niewielkimtrudem tego 
zaborczego państwa, niepokojącego cią- 
gle Europę i groźnego znów dla niej gdy 
minie chwilowe jego omdlenie. . Rzeczywi- 
stość i fakta CZT WOŃA EK W WA A dh TŁO Z MODA Ro DA NOFT AAA że owe niezliczone 
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Ale Polska broni się przeciw moralnej zgnili- 
żnie moskiewskiej i przeciw rewolucyi. Jeżeli ruch 
obecny zwycięży — a tylko z pomocą zachodu mo- 
że zwyciężyć, rewolucya będzie pokonana. Odbu- 

owanie Polski jeśli nie będzie dokanem zupełnie 
przeciw Rosyi, musi wypaść całkiem na jej ko- 
rzyść-— jeśli nie zupełnie przeciw rewolucyi, konie- 


cznie i fatalne musi być dla niej. Nawet połączenie |syjski monarchiczny czy rewolucyjny preciw Eu- 


Osobowe Polski konstytucyjnej, Polski w granicach 
1772 r., jak to proponował Aleksander w r. 1814, 
jest tak wielkiem niebezpieezeństwem dla Europy, 
że Taylerand, Castlereagh i Metternich zrozumieli, 
iż wszystko — „nawet wojna, jak tego dowod:i 
traktat z 3go stycznia 1815, nawet wojna europej- 
ską i to nazajutrz po strasznych zapasach z Na- 
poleonem, że wszystko było korzystniejszem od 
tak potwornej kombinacji. Dzisiaj rzeczy same z 
siebie posuwają się ku podobnemu rozwiązaniu. 
Zdaje się to istotnie niepodobnem! Rosya jest w 
chwili niemocy, Europa jest potężną — jedno jej 
słowo możeby świat ocaliło — ale aby je wymó- 
wić trzeba wysilenia woli, a wolą jest wypływem 

z silnych.“ 

„Jeżeli Polska upadnie, zachód nie będzie, jak 
Napoleon powiedział, rewolucyjnym albo kozackim, 
ale będzie zarazem rewolucyjnym i kozackim.* 

Gwałtowna potrzeba równowagi dla pokoju i 
przeciw rewolucyi nie może być inaczej zaspoko- 
jong jak przez Polskę w granicach 1712. Tu jest 
węzeł położenia; — i jeśli p. Montalembert mógł 
słusznie powiedzieć, że obie linie Burbonów u- 
padły z powoda, iż Polski nie wskrzesiły — do- 
dać można, że Żadna dynastya nie potrafi się u- 
stalić wę Francyi, bez dania krajowi stałego po 
koju, a ten tylko przez Polskę niepodległą może 

yć zapewniony. 

Na ziemi słowiańskiej zbierają się żywioły do 
walki socyalnej, Widać już nadchodzących szer- 
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na papierze armie rosyjskie, zostały wszy- 
stkie wprowadzone w bój przeciwko party- 
zanckim hufcom polskim i od sześciu mie- 
sięcy walczą, nie mogąc tych na pół bez- 
bronnych hufców pokonać. Nie będziemy się 
dzisiaj rozszerzać nad tym przedmiotem, gdyż 
już w dzienniku naszym z 14go czerwca 
wskazaliśmy szczegółowo a dowodnie ową 
bezsilność caratu rosyjskiego, kreśląc szcze- 
gółowy wykaz wojsk które użył już do bo- 
ju z powstaniem, wskazując jak szczupłe po- 
zostały mu jeszcze rezerwy po za teatrem 
wojennym, jak wyczerpane są wszystkie 
jego zasoby. Tu tylko dodamy, że dzisiaj 
zmniejszyły się jeszcze jego rozporządzalne 
siły; bo walką przeciw hufeom polskim 
zajęte jest nie tylko 12 dywizyj pieszych 
armii czynnej, 3 dywizye jazdy rezerwowej, 
2 dywizye gwardyi, dywizya grenadyerów, 
lecz nadto posłał jaż do boju ostatnią dy- 
wizyę gwardyjską, drugą dywizyę grenadye- 
rów, rezerwowe bataliony kilku dywizyj, 4tą 
dywizyę rezerwowej jazdy, tak, iż rozporzą- 
dzalne wojska rosyjskie ograniczone dziś do 
sześciu dywizyj rezerwowych bardzo niekom- 
pletnych, składających 1szy i 2gi korpusy 
rezerwowe, do dwóch dywizyj jazdy rezer- 
wowej, ostatniej dywizyi grenadyerskiej i 
kilkunastu batalionów rezerwowych. Wojska 
te poza teatrem wojennym stojące, mało co 
nad sto tysięcy wynoszą, a rozrzucone są 
po przestronnych krajach od Rygi, Peters- 
burga i Archangiela do Krymu i morza Ka- 
spijskiego, tak iż w żadnym miejscu nie jest 
w stanie zgromadzić Rosya 30,000 korpusu. 
Pobór wojskowy, który z takim szumem 
na pięć miesięcy naprzód rząd rosyjski za- 
powiada, strasząc nim Europę — jeźli go 
zdoła przeprowadzić i w tej części ujarzmio- 
nych przez siebie krajów, do których go 
ogranicza, (0 czem wątpić można, zważając 
na wewnętrzny stan caratu), — da zaledwie 
sto tysięcy rekrutów, którzy w rok dopiero 
później mogą stanąć w szeregach swych puł- 
ków. Fortyfikacye niektórych portów i nie- 
których wybrzeży, tych właśnie których 
dzisiaj atakować nie potrzeba, silne w czasie 
wojny Wschodniej, są teraz zupełnie niedo- 
stateczne i słabe w obec okrętów pancer- 
nych i dział gwintowych; deklamacye zaś 
dzienników rosyjskich o wznoszeniu pospie- 
sznem nowych umocnień, nie mogą oszukać 
mającego najmniejsze o budowie twierdz 
wyobrażenie, który wie, iż stałe fortyfikacye 
improwiżować się nie dadzą w ciągu ty- 
godni a nawet miesięcy. Zresztą najważniej- 
sze w razie wojny wybrzeża i porty Balty- 
ku i Czarnego morza, brzegi litewskie i kur- 
landzkie od Kłajpedy aż za Rygę, podol- 
skie i ukraińskie od granic Rumunii do 
Krymu, są otwarte i zupełnie bezbronne. 
Jak czcze deklamacye nie zasłonią jawnej 


mierzy. Rewolucya jest wszędzie, w umysłach, w 
powietrzu. Ale z dwóch walczących, Polska ani 
przez tradycye, lub poprzedniectwa historyczne — 
ani przez swój skład socyalny lub własny interes 
nie jest rewolucyną. Rewolucyjną jest Rosya— ona 
uogobia gwałt, z którego się: narodziła, w którym 
żyje i który jest podstawą jej rządu przy braku 
wszelkich zasad w polityce. Rosya się namyśla, 
jak tygrys się kurczy, aby tem silniej rzucić się 
ną swą ofiarę. Ale plan Piotra W. postępuje bez za- 
trzymania się, bo nazajutrz po traktacie paryskim 
Rosya się w dalszy pochód puściła. Już większa 
część planu wypełniona, lecz Moskwa do Konstan- 
tynopola iść nie może aż Polski niepochłonie — a 
do tego jest na dobrej drodze przez wytępianie 
ludności i wojnę socyalną. 

Duch zaborów i panowania popchnie rząd ro 


ropie. Polska rozstrzygnie tę walkę. Cała i nie- 
podległa złączona z zachodem będzie tarczą Euro- 
py — ale odbudowana przez rewolucyę z granicą 
skurczoną, będzie musiała przyczepić się do po 
twornej masy Rosyi. Wtedy stanie się posuniętą 
strażą rewolucyi, i dzika z rozpaczy, wypierając 
się swej przeszłości, być może, że ta Polska Wie- 
lopolskiego będzie przeznaczoną do wstrząśnienią 
kolumn budynku socyalnego europejskiego. Rewo- 
lucya dla Polski jest wyparciem się przeszłości, 
ale naród może być w nią wepchnięty przedłuże- 
niem niewoli; — tak, że obojętność Europy dla po- 
wstania, czyli jej spólnietwo z Rosyą, osłabiając 
w Polsce partye porządku, wzmocni stronnictwa 
ostateczne, ufające tylko we wzburzeniu ogólnem. 
Niech więc Europa stanowi eo prędzej, bo jej 
przyszłość socyalna rozstrzygą się nad Wisłą. 

Dotąd Rosya była masą martwą w ręku Cara, 
który postrachem nadawał galwaniczny ruch jej 
członkom. Świat czekał ze drżeniem co to będzie, 
gdy ta masa znajdzie wolę i życie. Tymczasem, 
z wnętrzności Zachodu powstał duch potworny i 
przewrotny, szukając schronienia z kądby świat 
opanował, bo go zewsząd wypędzano. Otóż duch 
ten ita masa, spotkały się, i już jest dokonane 
tajemne wcielenie. Czyliż Europa, gdy taki kata- 
klizm jej grozi będzie Fdłęjinać spokojnie ? 

Jest jeszcze jeden sposob ocalenia, ale trzeba 
chwilę uchwycić. Może jutro będzie za późno. Ju- 
tro, powstanie stłumione, może Polskę rzucić w ob- 


bezsilności „rosyjskiego państwa, stwierdzonej 
już. sześcio miesięczną walką z powstaniem, 
tak również nie złudzą i nie oszukają ni- 
kogo niezliczone adresy wierno-poddańcze, 
pisane na rozkaz rządu w kancelaryach gu- 
bernatorskich, a głoszące jedność narodu 
2 rządem moskiewskim i pełne odgróżek 
przeciw całej Europie. Słusznie adresy te 
nazwał w niedawnem swem piśmie Dołgo- 
ruki. czczem szumem, którym rząd rosyjski 
chce zgłuszyć w sobie bojaźń wojny, zakryć 
swój przestrach przed Europą. Adresy te 
w każdym człowieku znającym ich treść i 
sposób w jaki powstają, zbudzić mogą tylko 
pogardę dla niewolników je podpisujących, 
i śmiech z niezręcznego środka, jakim rząd 
rosyjski omamić chce Europę, kiedy nawet 
na nie powoływać się zdaje w ostatniej swo- 
jej odpowiedzi mocarstwom. Zaiste wiemy, 
że te tłumy rabusiów cywilnych i wojsko- 
wych rosyjskich, które z ucisku Polski, z gra- 
bieży majątków polskich, z krwi i pracy 
polskiej od dziewięćdziesięciu lat żyją, pra- 
gną dalej obdzierać, ciemiężyć i mordować 
Polskę; lecz powołanie się rządu rosyjskie- 
go w odpowiedzi swej mocarstwom na te 
chuci rozbójniczych tłamów, okazuje tylko 
moralną bezsilność tego rządu, a raczej o- 
kazuje, że demoralizacya, cyniczne zepsucie 
jest podstawą rządu rosyjskiego, który się 
kieruje nie jakiemikolwiek zasadami słu- 
szności, lecz chuciami i namiętnościami ra. 
bującej tłuszczy, czemu się jednak nie dzi. 
wimy, bo jest jej reprezentantem. Napróżno 
w tych adresach gubernatorowie rosyjscy 
przywołują na pamięć wspomnienia z 1812 
roku; gdyż dzisiaj nikt nie chce nieść woj- 
ny w głębią wielkorosyjskich prowineyj, lecz 
tylko przywrócić swobodę zagarniętym przez 
Moskwę krajom. Zresztą znane jest dobrze, 
że nie siła Rosyi była powodem klęski Na- 
poleona Igo, a chociaż wojownik ten szedł 
wówczas bez żadnej myśli politycznej, nie- 
zdołała mu Rosya, jąkkolwiek daleko sil- 
niejsza niż dzisiaj, stawić jakiegokolwiek 
oporu w krajach przez nię zabranych aż po 
Dźwinę i Dniepr, których wojna przekra- 
czeć nie potrzebuje, lecz doszedłszy do nich, 
postawi ATE EPM dla zaborów rosyjskich 
zaporę. 

Niemoc swą terażniejszą zna dobrze rząd 
rosyjski, lecz widząc niechęć do wojny w 
mocarstwach Zachodnich, rzucił się jako do 
ostatniego środka obrony, do udawania go- 
towości ze swojej strony do walki. Jednak 
obok jawnej rzeczywistości, złudne dekla- 
macye niezdołają nikomu zakryć że obe- 
cna chwila jest najstósowniejszą do po- 
skromienia łatwo caratu, którego naturą jest 
zabór i wojna, i który nie pochłonąwszy 
jeszcze Polski, sięgał już w jednę stronę po 
Turcyę i Carogród, z drugiej strony chce 


jęcia rewolucyi, a ta z niej zrobi wierną i uniżo- 
ną służebnicę Rosyi. Jako zakład pokoju i wolno- 
ści, Europa porządku powinna dzisiaj wskrzesić 
Polskę. 

Oto treść dzieła, które ze wszech względów za- 
sługuje na rozwagę ludzi poważnych. Jeżeli otrzy- 
ma wzięcie jakiego jest godnem, może sprawie 
polskiej wielką zrobić przysługę, wpływając mia- 
nowicie na ludzi oględnych i lękliwych do któ- 
rych się odzywa. Jesteśmy przekonani, że nie je- 
den człowiek stanu, gdyby Się chciał rozpatrzyć 
w tym żywym obrazie potwornej dziczyzny, któ- 
ra ze strony Moskwy, z upadkiem Polski, grozi 
całemu cywilizowanemu światu — przekonałby się, 
że jak autor mówi: „godzina już wybiła“, trzeba 
działać, albo uledz koniecznemu następstwu. Tem 
to boleśniejszem być powinno dla każdego serca 
uczciwego, w narodach, dziś żyjących na łonie po- 
myślności, że jeżeli to "lękliwe i niechlubne posta- 
nowienie Europy, na Polsce wywrze natychmiast 
swój wpływ śmiertelny — Zachód później, ale nie- 
chybnie, będzie nim dotknięty; i zapewne niewinne 
potomstwo dzisiejszego areopagu i świadków tej 
niegodziwości, odbierze w dziedzictwie, los tak 
nieprzezornie mu przygotowany. Czyliż ludzie po- 
lityezni będą wiecznie postępować podług zasady: 
après mot le déluge? zał 
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Kraków. Drukarnia Wywiałkowskiego, roz 
poczęła druk ważnego dzieła Szczęsnego Moraw 
skiego, o którem Ozas przed kilkoma miesiącami 
doniósł. Jest to monografia jednej cząstki ziemi 
naszej pod tytułem : Sądeczyzna z Podhalem, Pod: 
bieszczadziem i Ziemią Spiską, od najdawniejszych 
czasów aż do zgonu Kazimierza Wielkiego. Widzi- 
my tedy, że pracowity badacz daje nam obraz tej 
prowincyi z epoki piastowskiej, Do następnych 
epok ma gotowe materyały i 1 części całkiem obro- 
bione. Niewątpimy, że powinienby się znaleść na- 
kładca, któryby wziął na siebie wydanie tak aży- 
tecznej i oświecającej pracy; przez coby i i autoro- 
wi podejmującemu wydanie pierwszej części, wie- 
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zagarnąć pod swą władzę sławiańskie ludy 
Austryi, w trzeciej morduje niepodległe ple- 
miona kaukazkie, a chciwem okiem patrzy 
już przez Persyę ku Indyom. Tak jest, dzisiaj 
jest przyjazna chwila powstrzymać stanow- 
czo a małą siłą, tę zaborczą a burzącą i 
dezorganizacyjną potęgę jaką jest carat ro- 
syjski, który, jeźli tę chwilę przesilenia prze- 
będzie, stanie się jeszcze dwa razy grożniej- 
szym dla spokoju państw i dla swobody na- 
rodów. Dzisiaj posłanie flot na Baltyk i 
morze Czarne, otwarcie przez to dowozu 
broni do Polski, zabezpieczenie choć kilku 
miejsc gdzieby się hufce polskie organizo- 
wać mogły, poparcie ich 30-tysięcznym kor- 
pusem, jest dostatecznem do wyrzucenia w 
kilku miesiącach za Dniepr i Dźwinę caratu 
rosyjskiego. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 23 lipca. 


Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęły odpowiedzi mi- 
nistrów na wystogowane dawniej interpellacye. 

Pierwszą z rzędu była interpelacya bar. Tintego 
co do gwałtów, jakich się oczyma wojsko 
rosyjskie, przekraczając granice p aństwa austrya- 
ckiego. Odpowiedział na nią hr. Rechberg. Wszy- 
stkie te odpowiedzi znajdziecie lubo jeszcze nie- 
dosłownie, porówno z obecnym listem w wieczor- 
nych dziennikach wiedeńskich. Na małem więe 
tutaj się ograniczę i powiem o wrażeniu raczej, 
niż o treści. Minister spraw zagranicznych z wi- 
docznem zadowoleniem oświadczył Izbie: iż ga- 
binet austryacki uczynił w sprawie naruszenia 
granicy wszystko co tylko uczynić mógł i powi- 
nien, otrzymał również wszystko czego sobie tyl- 
ko mógł życzyć, albowiem Rosya uznała, że bylo 
przekroczenie, dała zadość uczynienie, przedsię- 
wzięła środki skuteczne ałbowiem już podobne 
wypadki się nie ponowiły, wynagrodziła poszko- 
dowanych, słowem postąpiła tak jak od niej żą- 
dać można było. Wyraźnie z odpowiedzi pokazu- 
je się, że zbyteczną była interpelleecya barona 
Tinti. Wszystko się z obu stron wybornie odbyło. 
Izba wszelako zadowolnienia swego nieokazała, 
owszem przebijała obojętność na ten szczęśliwy 
wypadek prze tavjog ue zaduch przez Austryę 
w tym przedmiocie. Śmiechem zaś przyjęła Izba 
wiadomość, że rząd rosyjski zamierzał wynagro- 


dzić rząd austryacki za stratę jednego żołnierza, 
a oklaskami gdy minister oświadczył, że wdowa 
po owym żołnierzu otrzymała 1200 reńskich. 

Z podobnymże, a może większym jeszcze bra- 
kiem zadowolenia, w zupełnem i nieprzerwanem 
milczeniu słuchała Izba głosu barona Meczerego. 
Minister policyi odpowiadał naprzód na 'interpela- 
cyą hr. Adama Potockiego tyczącą się wypadków 
najświeższych krakowskich. Według słów p. mi- 
nistrą władze słusznie sobie postąpiły w Krako- 
wie, wypadki inaczej się przydarzyły niż mówiła 
o nich interpelacya, a telegram nieprzyjęty w bió- 
rze telegraficznem krakowskiem zawierał nie- 
prawdę. Dowodów na jedno i drugie nie składał 
bynajmniej p. minister, zapewne świadectwa tych- 
że samych władz na których jawnie się opiera, 
są dla niego najwyższemi i niezaprzeczonemi do- 


le trudów mogących być ROLE TYT ARK K ERA HPA ATE OOO OE AAS ARCO A ETT EWIE użytemi, 0- 
szczędził, i publiczności oddał przysługę. 


— W dzienniku naszym z dnia 22go listopada 
roku zeszłego, tudzież z dnia 9 stycznia r. b. po- 
dany był w całości program czasopisma poświę- 
conego prawu i umiejętnościom politycznym, które 
od stycznia t.r. wychodzi pod redakcyą profeso 
rów wydziału prawa i administracyi przy uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, w zeszytach cztero-arkuszo- 
wych co miesiąc. Mamy przed sobą sześć zeszy- 
tów dotąd ogłoszonych i chętnie redakcyi oddaje- 
my tę sprawiedliwość, że rozprawy i poglądy w 
nich umieszczone obok przedmiotów ściśle nau- 
kowych, traktują przeważne kwestye praktyczne 
z dziedziny prawa i administracyi (jak n. p. o wol- 
ności osobistej i nietykalności mieszkań, o postę- 
powaniu w sprawach wykupna i regulacyi cięża- 
rów gruntowych, o obowiązkach i zadaniu obroń- 
cy w postępowaniu karnem, o wadach i niedostat- 
kach teraźniejszego postępowania cywilnego, o på- 
tronacie kościelnym, 0 odpowiedzialności skarbu 
publicznego za czynności i przewinienia urzędni- 
ków, o języku w ustawodawstwie, o nowej usta- 
wie drukowej w Austryi, 0 tutejszej praktyce n 
dowej, o reorganizacyi, sądownictwa w Rosyi itd. ), 
przyczem widać w całem tem piśmie sumienne 
staranie, ażeby uczynić umiejętność Erea 
przystępną nie dla samych tylko prawników z po- 
wołania. 

Teraz rozpoczyna się ze siódmym czyli lipco- 
wym zeszytem drugie półrocze. Spodziewać się 
należy, że nietylko prawnicy nasi, ale i publiczność 
polska, oceniwszy tak potrzebę, jakoteż i nieza- 
przeczoną wartość tego pisma peryodycznego tre- 
ści prawniezo - administracyjnej, liczniejszym niż 
dotąd był, udziałem w prenumeracie, zechce się 
przyczynić do ustalenia bytu pisma, które wyo- 
braża trudną pracę publiczną około rozwoju naro- 
dowości naszej niezbędnie potrzebną. Przedpłata 
zatedwie koszta nakładu pokrywająca, wynosi pół- 
rocznie złr. 3 e. 25. 

Przyjmuje ją Bióro redakeyi czasopisma pra- 
wniezo-politycznego w Krakowie po zarządem od- 
powiedzialnego redaktora prof. Dra Michała Ko- 
czyńskiego , przy ulicy Grodzkiej pod L. 151 na 
drugiem piętrze. 


wodami. Jest to teorya całkiem nowa, gdzie mi- 
nisterynm jest nietylko najwyższą władzą wyko- 
nawczą, ale oraz sądowniczą, gdzie jest trybuna- 
łem rozstrzygającem nieodwołalnie eo prawda a 
nieprawda. Jak dotąd, uważano, że środkiem do 
wykrycia prawdy w takich jak te przypadkach, 
bywa śledztwo sądowe. Teraz zdaje się, że bez 
pierwszego i drugiego w podobnych przypadkach 
się obejdzie. Tak przynajmniej jasno to wypowie- 
działa dzisiejsza odpowiedź na interpelacyą pana 
Potockiego i towarzyszy. 

Co do trzeciej interpelacyi hr. Kińskiego o pra- 
wo internowania, p. minister polieyi w odpowiedzi 
swojej roźróżnił stanowisko rządu do sprawy pol- 
skiej— raz jako do kwestyi „europejskiej, powtóre 
jako do sprawy pogranicznej. Domyślać się mo- 
żna było tego rozróżnienia; opisałem je nawet 
często w mych listach, ale pierwszy raz słysza- 
łem urzędownie wyrzeczone. Miło zawsze było sły- 
szeć, że rząd przyznaje się do stanowiska swego 
do sprawy polskiej jako do europejskiej kwestyi, 
że zatem Austrya już stanowezo widzi w sprawie 
polskiej kwestyę europejską. Lecz z drugiej stro- 
ny przykro, jeżeli to rozróżnienie ma prowadzić 
do dwoistej polityki i takową usprawiedliwiać , a 
nawet do kroków wyjątkowych przeciw Polakom. 
Takby się jednak zdawało, że stanowisko rządu 
do sąsiedniego państwa nie pozwala tak działać 
jakby może sam interes Austryi wymagał ze wzglę- 
du na sprawę polską jako kwestyę europejską. 
Ubolewać także należy, że tam gdzie prawo nie 
przewidziało jakiego wypadku, tam rząd nie u- 
znaje za stósowne działać na korzyść naszą, lecz 
przeciwnie na korzyść naszych nieprzyjaciół. Wy- 
dawać się może, iż zgadzałoby się ze sprawiedli- 
wością i ludzkością tłumaczyć wtedy prawo na 
korzyść słabszego. Ale do tego jeszcze Europa 
nie doszła, a powiedzieć sobie trzeba raz na za- 
wsze, że jeszcze polityka nie wzięła sprawiedli- 
wości za podstawę, a najlepsze argumenta ma za- 
wsze za sobą siła. 

Wyznam szczerze, że po wysłuchaniu tych trzech 
odpowiedzi, z trudnością przychodziło słuchać mı- 
nistra robót publicznych bar, Wiekenburga , który 
odpowiadał stósownie do „dawniejszej zapowiedzi, 
na interpelacyę tyczącą się kolei żelaznych. W Iz- 
bie toczyły się tak głośno rozmowy, iż niepodo- 
bna było dosłyszeć o eo szło w istocie p. mini- 
strowi. Odsyłam was przeto do stęnografów. 

Na porządku dziennym był raport komisyi do 
wniosku p. Mithlfelda. Deputowany Van der Strass, 
sprawozdawca, motywował dość obszernie zdanie 
komisyi, aby Izba uniemożniła $ 7 ustawy nota- 
ryalnej wymagający, aby notaryusz był chrześcia- 
'ninem. W ten sposób Izraelici mogą być przypu- 
szczeni do notaryatu. Izba nie podniosła dyskusyi 
i wniosek znaczną większością przyjęła. Tym spo- 
sobem przechodzą ustawy, które duch czasu przy- 
jąć nakazuje, a prosty rozsądek staje się regula- 
torem zbyt może niekiedy absolutnych wymagań 
równości. 

Potem p. Herbst, sprawozdawca komisyi przed- 
budżetowej wnosił, aby Izba wybrała 36 członków 
do komisyi budżetu. Motywa, o ile mi się zdawało, 
można sprowadzić do tego: że 24 członków za 
mało, 48 za wiele, a 36 prawie. Izba była zda- 
nia p. Herbsta i wybrała 36 członków, w liczbie 
których Potocki, Grocholski , Kirchmayer, biskup 
Litwinowicz i Juzyczyński. Jutro posiedzenie o god. 
Listej. 

Ogłoszona nota ks. Gorczakowa i nota hr. Rech- 
berga do Paryża i ira "zg wysłane w niedzielę, 
jak wam donosiłem, były przedmiotem różnych 
komentarzy. Wielu Pack że przymierze świę- 


Tarnopol. Donoszą nam z tamtąd, co nastę- 
puje: W drukarni Pawłowskiego rozpocznie się 
niebawem druk pierwszej pieśni Dom Żuana Baj- 
rona, osobną dla siebie całość stanowiącej. Autor 
Poe nad pierwszem polskiem tłumaczeniem ca- 
ego poematu, i więcej zaiste przysłuży się tą 
pracą literaturze ojczystej, niż wielu pisarzy pło- 
dami, któreby raczej nietłumaczonemi jak orygi- 
nalnemi nazwać należało, a pomnażającemi mier- 
noty, w które z dniem każdym obfitszą się staje 
nasza literatura: gdy tłumaczenie arcydzieł obcych 
leży odłogiem ; — a możesz być piękniejsze i po- 
żyteczniejsze pole dla prawdziwych talentów, jak 
przyswojenie tych dzieł wiecznie pięknych i no- 
wych. Cieszymy się tem bardziej, że pojawiło się 
nareszcie polskie tłumaczenie Don Źuana gdyż 
rzemieślnicze przekłady niemieckie tandetnym wier- 
szem i francuskie prozą, nieobznajamiają wiernie 
Z tym. najoryginalniejszym utworem angielskiego 


ety.“ 

Przed kilku laty czytaliśmy w Kronice warszaw- 
skiej kilka ustępów z przekładu Don Žuana zną- 
mionujących niepospolity talent, co właśnie dowo- 
dzi, iż jest pociąg u piszących do przyswajania 
ojczystej literaturze arcydzieł obcych — czego tylko 
niema, to współudziału publiczności niedość doj- 
rzałej, żeby napawać się tem co wielkiem i pię- 
knem po wszystkie wieki zostanie. Przyznajmy się 
otwarcie, czy Dante przełożony po mistrowsku 
przez Korsaka, „pęk. choćby 0 czwartą część 
tylu czytelników, eo lada fraszka uklecona z fra- 
zesów 1 opowiadań, od których uszy puchną — a 
rozum się mąci — a które, jak dumnie głosim, 
mają być wysnute z ducha i krwi narodu? Tym- 
czasem jeden ustęp Z Boskiej komadyi z rozwagą 
przeczytany, możeby więcej nauczył i podniósł niż 
dzisiejsze całe tomy gadatliwej plewy. 


Paryż. W drukarni L. Martineta wyszedł 1-szy 


zeszyt Śpiewów Powstańczych z muzyką, Włodzi- 


mierza Wolskiego, obejmujący: „Przedśpiew, Śpiew 
towarzyszów, Modlitwę, Marsz Biedaków warszaw- 
skich, Spiewka strzelców, Marsz żuawów, Marsz 
kosiaczy, Marsz powstańców." 
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chodzić; a nie dość na tem, okryła go jeszcze |kowem, doczeka się ZANE najprędzej ogłosze- 
śmiesznością. Do granicy eskortowali go żandar- |nia. Treść główną podała już depesza telegrafi- 
mi moskiewscy i piechota pomieszczona w wago- | czna. 

nach kolei żelaznej; w Toruniu odebrali margra- 
biego w depozyt żandarmi pruscy i towarzyszyli 
mu wszędzie, gdzie się tylko ruszył, do salonu, 
do bufetu. 

Od Książa towarzyszyło mu, strzegące bezpie- 
czeństwa jego osoby, czterech drabów z rewolwe- 
rami. W ten sposób został odeskortowany aż do 
samego Szczecina. 

Przed kilku dniami wypuszczono na wolność 
z więzienia w Pleszewie pannę Łakińską ; uwol- 
niono dalej z fortecy poznańskiej Ludwika Szcza- 
nieckiego, a Francuzów Judasa i Fougereta wy- 
wieziono ze Srómu niewiadomo dokąd. 

Od kilku dni objawia się liczna dezereya po- 
śród oddziałów wojska pruskiego, stanowiących 
kordon graniczny. Dwudziestu kilku żołnierzy po- 
dobno przeszło z bronią i ładunkami do Króle- 
stwa. Chodzą pogłoski, iż w skutek tego straż 
graniczna ma być zmienioną i powierzoną tylko 
pułkom wyłącznie niemieckiej narodowości. 


wizyi w domu i na folwarku, przyczem nakradli 
różnych rzeczy, skopali ogród; a nieznalazłszy 
pana domu, wzięli za niego jego syna, chłopca 15 
lat mającego i osadzili go w więzieniu. Moskiew- 
ska to sprawiedliwość! 

Znacie rozporządzenie moskiewskie w Dzienni- 
ku Powszechnym ogłoszone, według którego, wolno 
jest wojsku i policyi zajmować domy na koszary 
i bióra bez pozwolenia i woli tak właściciela ja 
i lokatorów. Teraz dopiero gwałt ten w ustawę 
zmienili, lecz od dawna jest on wykonywany, a 
w Warszawie już nie jeden dom przymusem za- 
jęty został na koszary. 

W. Książe coraz więcej osób aresztować każe 
za niezdjęcie czapki przed sobą. Niedawno dwóch 
franeuzów dostało się za to do kozy. Po przejeż- 
dzie powozów, oficerowie krzyczą na policyantów: 
„łowi, łowi! * a policyanci i żołnierze puszczają 
się na łowienie tych, którzy przed powozem W. 
Księcia nieukłonili się. Berg, idzie w ślady na- 
miestnika i także zmusza ludność do czapkowania 
przed sobą. 

Przy badaniach w cytadeli, bicie i katowanie 
jest na nowo wprowadzone. Słyszeliśmy już o 
wielokrotnem zastosowaniu chłosty dla wymuszenia 
żądanego zeznania. 

Wiadomości z pola wałki nie mamy dzisiaj. Od- 
działy płockie, po krwawych i licznych potyczkach 
stoczonych w Pułtuskiem, mają taką samą już 
dziś siłę, jaką miały przed temi potyczkami. 

Wyszły dwa nowe dekreta Rządu Narodowego, 
jeden tyczący się dóbr narodowych, rozdarowanych 
przez cara Mikołaja na majoraty, urzędnikom i 
jenerałom moskiewskim; drugi z 16 lipca nastę- 
pującej treści : 

„Zważywszy, że donoszenie władzom najezdni- 
czym o przechodzie i pobycie Wojsk Narodowych: 
jak niemniej o wypadkach politycznych, jest szko- 
dliwem dla sprawy Narodowej; na przedstawienie 
wydziału spraw wewnętrznych, stanowi: Wszyst- 
kim wójtom gmin zabrania się składać raportów 
i wypełniać rozporządzenia wszelkich władz na- 
jezdniczych, dotyczące wypadków charakter po- 
lityczny mających. Niestosujący się do tego roz- 
porządzenia, powoływani będą do odpowiedzialno- 
ści przed Trybunały Rewolucyjne.“ 

W rzędzie tajemnych publikacyj w Warszawie, 
wychodzi także „Śpiewnik Narodowy* z nutami. 
Numer pierwszy zawiera piosnkę „Precz z amne- 
styą*; numer drugi pieśń K. Ujejskiego „Bogaro- 
dzieo, Dziewieo! Patrz oto naszą ziemię, okręcił 
zdradny wąż itd.* Melodya bardzo dobrze i od- 
powiednio ułożona, szybko rozeszła się po War- 
szawie. 

W skutku nakazu rządu moskiewskiego, Dyre- 
ktor główny Skarbu przy odezwie z d. 5, lipca 
r. b. Nro 29,477 zwraca spis urzędników Banku 
zamieszkałych w Warszawie, dla sprawdzenia aku- 
ratnego numerów: domów przez nich zamieszka- 
łych; przyczem objawia decyzye Namiestnika W. 
Księcia, wyrzeczoną w Radzie Administracyjnej, 
a komunikowaną mu przy odezwie sekretarza Sta- 
nu z dnia 5/,, lipca 1863r. Nr 24,181, „iż fałszy- 
we podanie przez urzędnika mieszkania, spowo- 
duje nie tylko oddalenie go ze służby, ale nadto 
oddanie go pod sąd wojenny.* Reskrypt 
ten, pomiędzy innymi, jest nowym dowodem su- 
rowości, graniczącej z szaleństwem, a raczej bę- 
dącej szaleństwem. 

Rząd moskiewski wydał nowe rozporządzenie 
gwałcące prawa Kościoła, bo nietylko, jak dotych- 
czas, wszelką korespondencyę między Biskupami 
a Stolicą Apostolską każe przesyłać na swoje rę- 
ce i staje jako pośrednik, ale teraz zabrania wła- 
dzom i duchowieństwu archidyecezyi wszelkich 
bezpośrednich związków i korespondencyj ze swym 
arcypasterzem, i nakazuje takowe przesyłać na 
swoje ręce. Oto jakie pod tym względem rząd 
moskiewski wydał rozporządzenie: 


„Wydział wyznań Nro 4'3!/g59. Warszawa dnia 
5/,, lipca 1863 r. 


te teraz dopiero zerwanem stanowczo zostało, Jaj własnemi środkami starał się o broń dla siebie i 
wyznaję, że mam oddawna przymierze to za zer-jsobie bliskich ; dekret 2go czerwca ustanawiający 
wane, ani się nie obawiam, by napowrót zawartem | trybunały- rewolucyjne; ustawy karne z 2go 
być miało. Nie idzie atoli za tem, aby już polity- | czerwca, ostrzeżenie 15go-czerwca, że najazd my- 
ka przymierza śgo nie istniała, szczególniej w nie-|Śli w Warszawie wywołać zbrojną manifestacyę; 
których kwestyach. Polityka tego przymierza była | ogłoszenie z 15g0 czerwca o przelaniu sum z ro: 
tak silną w 1815r., iż na niej zbudowano prawo |syjskićj komisyi skarbu do kasy Narodowej; znie- 
publiczne. Owóż prawo to trwa jeszeze pomimo |sienie loteryi klasycznćj, z 16go czerwca; dekret 
że nieraz noty dyplomatyczne na nowe się powo-|z 21go czerwca wywołujący z kraju tych, którzy 
łują, Tam zawsze prawie trzeba szukać przyczyn, | po 1 sierpnia pozostaną w służbie woskowćj mo- 
dla których między Austryą i Zachodem niema |skiewskićj; dekret z 21go czerwca zamykający 
spójni takiej, jakiejby sobie świat liberalny ży- |kolćj warszawsko petersburską i kowieńską; roz- 
czył. Tam także są powody owej dwoistości w po- | winięcie poprzedniego dekretu z dnia 21go czer- 
lityce, która nawet w notach, a nawet w ostatniej|wca; ogłoszenie z 22go czerwca, że nietylko 
uderza. Zawsze jednak pośpiech w wysłaniu noty | Janowski i Hebda dobrze zasłużyli się, ale i 
z d. 19go do Paryża i Londyna świadczy o wra- |wożni Bieliński Sebastyan, Tyszkowski Mateusz i 
żemiu, jakie odpowiedź rosyjska sprawiła i każe | Kołtanowski Jan; dekret z 22go czerwca o komi- 
się spodziewać, że dalsze negocyacye przybiorą |sarzach wojskowych; dekret z 23g0 czerwca o- 
więcej stanowczości i powagi. kreślający stosunek władz wojskowych do cywil- 
nych narodowych. Ogłoszenie wydziału spraw we- 
: wnętrznych z 18go czerwca wykazujące zasady 
Warszawa 20 lipca. |jakich się trzymać mają obywatelki kraju na pro- 
wincyi, przy zawiązywania komitetów, mających 
© Otrzymaliśmy tu wiadomości o trzecim dniujna celu przyjść w pomoc rannym lub rodzinom 
potyczek świeżych w pułtuskiem. Po znacznym | poległych w obronie Ojczyzny. Dekret z 8go czer- 
boju stoczonym przez połączone oddziały Jasiń-|wea polecający wojtom i burmistrzom tworzenie 
skiego i Wawra dnia 14 lipea, w okolicach Ko-|straży bezpieczeństwa w celu posiłkowania wojsk 
morowa, Dąbrowy i Sadykierza, jeden oddział, | powstańczych; dekret z 8go czerwca zapewniają- 
Wawra, poszedł na Porządź, gdzie starł się z Mo-|cy urzędnikom usuniętym przez najazd, za usługi 
skalami, a drugi, Jasińskiego, ruszył na Gródek i | niesione Ojczyznie, możliwą pomoc i opiekę; roz- 
Łubiel, gdzie 15go przyszło do potyczki `z kolumną | porządzenie z 27go czerwca o pieczęciach rządo- 
Wałujewa postępującą za Jasińskim. Jasiński od-. | wych; dekret z 27g0 czerwca zabraniający przed- 
parłszy ją przeprawił się przez Narew pod Dzbą-|stawienia i przyjmowania posad sekwestratorów; 
dzem, Wałujew pod Rożanem tegoż samego dnia. | dekret z 1go lipca dozwalający rozegrać ostatnią 
Oddział zaś przasznyszski w połączeniu z płockim |na ziemi polskićj 102 loteryą klasyczną; dekret 
pod dowództwem Trąbczyńskiego, w sile 500 lu-|z 30go czerwca o pasportach, i nareszcie ten 17 
dzi był wówczas w bliskości pod Moninem i po-| Numer Ruchu zawiera odezwę wydziału zarządza- 
rozumiawszy się z Jasińskim, pośpieszył ku Ro-|jącego prowincyami Litwy do rodaków z d. 25go 
żanowi, gdzie pod wsią Szygi i Załęże, zająwszy |maja i dekret tegoż wydziału treści następującćj: 
dobre stanowisko 16go lipca, spotkał się z ko-| Zważywszy, że najazd moskiewski wszystkie si- 
lumną Wałujewa, wynoszącą 5 rot piechoty i|jły swe wytężył do pokonania powstania narodo- 
szwadron ułanów, 100 kozaków i dwa działa.|wego; zważwszy, że wtym celu używa najnikcze- 
Bój trwał pięć godzin. Strzelcy dzielnie trzymali | mniejszćj broni, szerząc propagandę dążącą do po- 
się, kosynierzy płocey poszli do ataku i kilkudzie- | wrotu społecznego ; że rozsiewa najfałszywsze wie- 
sięciu Moskali wycięli, strzelcy zaś prasnyszcy nie|ści, któremi usiłuje zatrwożyć umysły i zachwiać 
dotrzymali placu. Pomimo tego oddział się trzy-|opinię publiczną; zważywszy, że w tym celu u- 
mał i dopiero po złamaniu lewego pam bę-|rzędy swe obsadza lndźmi bez czci i wiary, uży- 
dącego pod dowództwem Dunina począł się co-|wa tajnych ajentów i szpiegów; zważywszy, że 
fać; wtem nadszedł oddział Jasińskiego, i Mo-|bezkarność rozzuchwala takich ludzi do coraz 
skale cofnęli się pośpiesznie zostawiając naszym | większych zbrodni, że z téj strony grozi sprawie 
plac boju. W potyczce tćj straciliśmy 80 zabitych |narodowćj największe niebezpieczeństwo; Postano: 
i tyleż rannych, w liczbie poległych jest nieodża-|wił: Od dnia dzisiejszego, Nieustająca Rada Bez- 
łowanćj straty dowódzea Trąbczyński i oficer Jó- |pieczeństwa czuwać będzie nad postępkami tak 
zef Klat, niedawno z Gdańska przybyły. Moskale | urzędników i ajentów Moskwy, jak również wszy- 
w zabitych i rannych, stracili 300 ludzi, w liezbie |stkich ludzi podejrzanych i nieposłusznych władzy 
rannych jest dowódzea oddziału pułkownik Wa- | narodowej. Peńdóych za szkodliwych narodowej 
łujew, otrzymał jedną ranę w głowę, drugą w rękę. | sprawie, Nieustająca Radą Bezpieczeństwa, sądzić 
Po tem zwycięstwie oddziały Trąbczyńskiego i | będzie według praw wojennych. Wyroki Nieusta- 
Jasińskiego chwilowo połączone rozdzieliły się |jącćj Rady Bezpieczeństwa drukiem ogłaszane będą. 
znowuż i pierwszy pozostał na prawym brzegu| Władze Narodowe cywilne i wojskowe wyroki 
Narwi, drugi przeszedł na lewy brzeg, gdzie dal-| Rady Bezpieczeństwa niezwłocznie wykonywać są 
sze losy jego, jak i oddziału Wawra, nie są je- | bowiązane. 
szcze wiadome. 
W Pułtusku Moskale rozstrzelali oficera od hu- 
zarów Drozdowskiego, który opuścił szeregi Warszawa 21 lipca. 
nieprzyjaciół i złączył się z powstańcami. W po- 
tyczce pod Porembą, gdzie zginął Frycze, Droz-| ©) Aresztowania coraz częstsze: na dworcu ko- 
dowski kilkanaście razy ranny, wzięty został  do|lei warszawsko-petersburgskiej, aresztował ekspe- 
niewoli przez Moskali, w Pułtusku przez nich wy- | dytora pocztowego oficer żandarmeryi Okołowicz 
leczony, następnie rozstrzelany. Nowy męczennik!|i do cytadeli odesłał. Aresztowano także pięciu 
W Mławskim zaszło także kilka utarczek. Po-|źołnierzy, którzy gdy wczoraj około zamku prze- 
tyezka pod Cieszkami, świetną była dla naszego | chodził batalion wojska moskiewskiego, udając się 
oręża. Oddziałek z 80 ludzi bił się z kompanią|na wyprawę przeciwko powstańcom, rzucili broń, 
piechoty i stu kilkudziesięciu objeszczykami, i na|oświadezając, że niechcą walezyć przeciwko po- 
przestrzeni pół mili rażony silnym ogniem mo-|wstańeom. Tegoż dnia rogatką Marymoncką przy- 
skiewskim, nie zachwiał się i postępował w zupeł-|prowadzono 36 jeńców powstańców, a rogatką 
nym porządku. Wkrótce potem zaszła potyczka | Grochowską 6 jeńców. j 
pod Kuczborgiem (druga) d.12lipca, w którćj po | Polecono uformować listę policyantów moskiew- 
wstańcy mławscy pod dowództwem Zgliczyńskie-|skich, niezasłagujących na zaufanie, a to dla wy- 
go, straciwszy 28 ludzi, placu boju nie otrzymali. |dalenia ich ze służby. Policya moskiewska poszu- 
W. Książę Konstanty nie wyjechał jeszeze z|kuje do aresztowania : Wrześniowskiego Juliana, 
Warszawy, jak o tem wczoraj mylne obiegały wie- | Marcelego Edwina inżyniera, Żelazowskiego Ada- 
ści, lecz syn jego pojechał do Petersburga. Jene-|ma inżyniera, Jarockiego Erazma studenta, Ko- f „Gtówny pr JW, Ksie-| cj € 
rał Berg i8go lipca, spadł z rusztowania urządzo:f marnickiego urzędnika z powiatu Žytomirskiego. | dowej wyznań relig, i ośw, publ. — teg 1 Keia ciaż dziś pół miliona rekrutów powołuje. Co o tem 
nego do spuszezania statków pod cytadelą i po-| Gwalty i mordy t. m. popełniane są przez żołnie- dza Pawła Rzewuskiego , nominata bis upa suira-|wszystkiem sądzić, każdemu , mówię, w Polsce i 
tłukł sobie głowę, leży chory. Kołyszkin policmaj-|rzy na ulicach Warszawy. Dnia 20 t. m. żołnierz |gana, oficyała jeneralnego Archidyecezyi warsza- |w Rosyi wiadomo, Ale na dyplomacyą europejską, 
ster będąc ną rewizyi w jednym domu, spadł ze| Osip Kozyra zamordował Aleksandra Kołodzie- | wskiej. i na którą głównie to samochwaleze zaufanie w swej 
schodów i twarz sobie pokaleczył, Strażnicy kon- |jewskiego; a tydzień temu patrol żołnierski w no-| „J. €. W. W. Ks. Namiestnik Królestwa, re-|śile jest obrachowane, wywrze ono naturalnie sku- 
sumcyjni w Warszawie, złapali przed parą dnia-|cy około godz. 12 zamordował na rogu ulicy Bielań. | skryptem z dnia 3, lipca r. b. Nr 2962 oznajmił |teczny wpływ, chyba że mocarstwa zachodnie, 
mi w nocy kilka wozów defraudowanćj okowity| skiej na wprost Wierzbowej kobietę nieznaną. Po- |mi, że ponieważ Jego Ekscelencya Arcybiskup Fe- | przekonawszy się, że wojnę krymską napróżno 
w beczkach i przyprowadzili takowe do cyrkułu | licya trupa zabrała, i krew z bruku zmyła, a.rzecz |liński, znajdujący się obecnie na czasowem mie- | prowadziły, zdecydują się na nowo do pokazania 
policyi 5/,. Tam znani dozorey: Biały i Falkowski, |cała tajemnicą pokryta. Dzisiaj rano koleją pe- |szkaniu(!) w Jarosławiu, poruczył JW, Panu zała- | nadętemu azyatyzmowi, że z siebie żartować bez- 
będąc w kancelaryi, wzięli od defraudantów 100 |tersburgską wywieziono z cytadeli na wy-|twianie tylko bieżących interesów powierzonej |karnie nie dozwolą. w ! 
rubli i beczki właścicielowi zwrócili. Obecnie fakt|gnanie w głąb Rosyi 200 osób. jego zarządowi archidyecczyi, a wszystkie wa-|  Dyplomacya moskiewska, trzeba jej to przyznać, 
ten wydał się i prowadzą śledztwo; ciekawa rzecz| Kozacy stojący na pikiecie za cerkwią w Woli, | żniejsze sprawy pozostawił sobie, przeto N. Pan|konsekwentnie przypajmniej postępuje. Używa 
jaką wymierzą karę na mających łaskę ajentów | codziennie dopuszczają się rabunku, wydzierająe |rozkazał, aby wszystkie w 0 ólności przedstawie- | wszelkich podstępów, intryg i sposobów, aby roz- 
polieyjnych. przywożącym na targ do Warszawy ser, masło, |nia Waszej Ekscelencyi do księdza Arcybiskupa | dzielić przeciwników i zbadać grnntownie szcze- 
Miller Karol czeladnik stolarski, 13go lipea |siano, mówiąc, że naczalstwo pozwala im wyna- |odnoszące się do zarządu archidyecezyą warsza- | gólne każdego usposobienie, i wtedy dopiero pisze 
chciał wskazać majorowi Jenakin, czeladź która | gradzać się za służbę. W dniu 15 b. m. przecho-|wską, posyłane były do niego nie inaczej, jak|swoje noty, popierając je przy odesłaniu grożbą 
jakoby po 10tej wieczorem, miała pokazywać się |dząc przez tęż pikietę żyd z towarami, został na-|za pośrednictwem sekretaryatu Stanu, i aby tąż | gotowości wojennej. Lord Russell zaś był tak 
na ulicy ze sztyletami i krucicami. Kazali mu za- | padnięty przez kozaków, którzy zabrali mu wszy- |samą drogą przechodziły wszelkie rozporządzenia | grzeczny, wygadać się publicznie, że jakąkolwiek 
trzymać się w eyrkule 10, tam poznawszy, że źle |stkie towary, a nawet pieniądze. Poszkodowany |i w ogólności cała korespondencya księdza Arcy- | będzie odpowiedź rosyjska, Anglia nie zejdzie 
zrobił i z obawy żeby się koledzy o jego denun- |udał się ze skargą do ich dowódzcy, który posłał | biskupa z podległemi mu duchownemi władzami | z drogi dyplomatycznej. Teraz mu dyplomacya rosyj. 
cyacyi niedowiedzieli, nie dając dalszego biegu | starszego kozaka w celu odebrania towarów, lecz|w Królestwie. Obok tego N. Pan polecił pozosta- | ska powiada, że załatwienie sprawy polskiej wlaści. 
swojćj denuneyacyi, poszedł pomiędzy piec i sza- |że tych nie było już, więe poszkodowany nie był |wić księdzu Arcybiskupowi Felińskiemu i na czas | wie nie do Anglii ani do Francji, a tem mniej do in- 
fẹ w kaneelaryi cyrkułowćj, pałaszem dozorcy |wynagrodzony. Tych rabusiów ciągnie parę mo- |pobytu jego w Jarosławiu całe pobierane przezjnych państw podpisanych na traktacie wiedeń- 
brzuch sobie rozpłatał, zapewno z zamiarem ode-| wych pułków z nad Donu, wraz z artyleryą ko-|niego uposażenie, z tem, aby podług wskazania |skim, lecz jedynie do trzech mocarstw północnych 
brania sobie życia. Odwieżli go na kuracyę do|zacką. Przybyło także parę pułków regularnej ja-|jego, część tegoż wypłacaną mu była w Jarosła- |należy, bo one tylko same podziałem krajów pol- 
szpitala Dzieciątka Jezus. zdy; 120,000 wojska, które Berg w Kongresówce|wiu, a reszta oddawaną była tym, których on do|skich materyalnie są interesowane, kiedy wszy- 
Dnia 11go lipea r.b. o godzinie 12, Moskwa | posiada, nie wystarczają mu na pobicie powstań: | odbioru upoważni. > E stkie inne moralny tylko mają interes, który będzie 
napadła na dom Nowa Wieś zwany, z którego |ców, tak lekko nazywanych w urzędowym mo-| Na zasadzie przeto takowej woli monarszej i|dostatecznie uwzględniony, jeżeli umowa trzech 
zabrali 6 starozakonnych, oraz szypkarza Mojże- | skiewskim stylu rozbójnikami. z rozkazu J. ©. W. W. Ks. Namiestnika, mam za-|pierwszych mocarstw zostanie najprzód Anglii i 
sza Urjasz, któremu skradli 90,000 złp. Pozór do] Podam tu przykład w jaki to sposób, kogo i| szczyt prosić JW. Pana, abyś wszystkie w ogól-|Francyi a następnie innym państwom do sankcyi 
rewizyi i rabunku miał być ten, jakoby żona | dla czego żołnierstwo moskiewskie bierze do nie-| ności przedstawienia jakie będą czynione do JE. | przedłożona, jak to miało miejsce i na kongresie 
Urjasza, namawiała żołnierzy moskiewskich do | woli jako jeńców wojennych. W dniu 7 b. m. cze- | Arcybiskupa Felińskiego, odnoszące się do zarzą- | wiedeńskim, i powtórzyło się przy wcieleniu rze- 
dezeręyi z szeregów, co było fałszem, rzeczywi- |ladnik zduński, wyszedłszy z fabryki, wstąpił na |du archidyecezyą warszawską >, dostarczać raczył | czypospolitej krakowskiej do Austryi, Cóż lord 
stym zaś powodem była chęć zrabowania pie- | kieliszek wódki do karczmy na Ochocie. Dostawszy | Komisyi Rządowej wyznań religijnych i oświece- | Russell odpowie na takie szyderstwo? Czyż i wte- 
niędzy. woreczek, w którym miał złp. 50, uiszezał nale-|nia publicznego, dla odesłania według adresu dro-|dy, gdy trzy państwa północne rzeczywiście przy- 
Wydział skarbu Rządu Narodowego przestrzegł|żność szynkarce, w czasie tego trębacz kozacki| gą wskazaną, i dołączał polskie przekłady tych |stąpią do uregulowania pomiędzy sobą sprawy 
odezwą pod dniem 13 lipca, że „w tych dniach | wjechał na koniu do karczmy, a spostrzegłszy uļz pomiędzy przedstawień rzeczonych, które będą | polskiej, poprzestanie na protestącyj w drodze dy- 
dostały się w ręce Moskali kwity podatkowe wraz | tegoż czeladnika pieniądze, nazwał go buntowni- | redagowane w języku łacińskim. | - plomatycznej, jak to się stało przy wcieleniu Kra- 
z awizacyami, przesyłane w Augustowskie w ilo-|kiem. Poczem zawołał drugiego kozaka, wyciągnęli Skoro zaś ks. Arcybiskup objawi swoje życzenia |kowa? Nie będzież traktowanie podobne czystą 
ści sztuk 1000, od Ńru 56,001 do 57,000 włącznie, | go z karczmy i poczęli uprowadzać w pole, a gdy|co do sposobu poboru należnej mu kompetencyj, | komedyą dyplomatyczną, albo raczej, jak już po- 
opatrzone pieczęcią Komitetu Centralnego Narodo- | ten opierał się, żądając odstawienia go do rogatki|JW. Pan raczysz zawiadomić 0 tem Komisyą Rzą. | wiedziano, hańbą dla gabinetu angielskiego ? 
wego i znajdujące się w arkuszach całkowitych, | Jerozolimskiej, ci dwaj oprawcy założyli mu po-|dową dla wydania ku spełnieniu onych odpowie-| Nie lękajmy się tego. Lord Palmerston oświad- 
obejmujących każdy po sześć kwitów, z których wróz na szyję i końmi za sobą ciągnęli, bijąc | dniego rozporządzenia. — Dyrektor główny prezy-|czył juź w parlamencie , Że traktowanie się nie 
tylko szy i 6ty numerowane były. Wydział skar- | batami, Gdy znaczny kawał oddalili się od szosy |dujący, w zastępstwie, M. Grabowski. — Dyrektor |skończyło, i że trzy mocarstwa w nowe wejdą 
bu zawiadamiając © nieważności kwitów i awi-| pieniądze mu odebrali i tak skrzywdzonego jako | kancelaryi, w zastępstwie, Wendor/f.* układy. To dowodzi, że Anglia nie przy pusźcza, 
zacyi, powyżćj wymienionemi numerami objętych, | jeńea uprowadzili. W powyższy sposób wziętych]  Donoszę nakoniec o nowym gwałcie na ducho-jaby Austrya mogła się zdecydować, odrywając SIę od 
ostrzega przytem, wszystkich obywateli kraju, aby |do niewoli, to jest zabranych na drodze lub w| wieństwie: ksiądz Ignacy Kaczorowski, proboszcz mocarstw zachodnich, wejść w układy z Rosyą 1 
awizacye i kwity przyjmowali tylko od osób do| dworcu spokojnych mieszkańców dla ieh złupienia, |z Sulejowa, w wieku lat blisko 60ciu i do tego |z Prusami dla załatwienia wraz z niemi kwestyi 
poboru podatku wyraźne upoważnienia władz włą- | jest przeszło połowa z licznie zapełniających cy-|chorowity, skazany został sądem jenerała Tolla | polskiej. Ztąd dalej wynika, że projekt ten gabi- 
ściwych posiadających.“ tądele i wszystkie więzienia, i tłamami wywożo- |do rot aresztanekich. netu moskiewskiego spełznie na niczem. A ponie- 
Wyszedł 17 Numer Ruchu, zawierający dekreta | nych na wygnanie. waż i zawieszenie broni i konferencya zostały od- 
i rozporządzenia dawnićj pojedynczo ogłaszane, | Rabunek przez żołnierstwo jest ciągle na po: rzucone, cała dotychczasowa czynność dyplomaty- 
a wtym numerze razem znów zebrane. Mówiliśmy | rządku dziennym. Dwór hr. Grabowskiego we wsi czna trzech mocarstw przedstawia Się tak rady- 
już o nich w swoim czasie, tutaj powtórzymy ich | Mrodze w Łęczyckiem, moskale zupełnie zrabowali; kalnie podciętą, że nie dziwiłbym się, gdyby na- 
treść: Dekret z 14go maja nakazujący wrócić o-| pozabierali sprzęty, obrazy, srebra i kosztowności, stępna nota otrzymała formę ultimatum, ` Jest to l ; 
bywatelom przebywającym za granicami kraju,|a czego zabrać nie mogli, potłukli. W Płockiem w każdym razie stanowcza chwila, o owym wypadku wiadomości. a 
lub uzyskać pozwolenie na dalszy pobyt; wezwa.- | przyjechali Moskale do wsi Karola Ujazdowskiego, Odpowiedź rosyjska, będąc komunikowaną par- Wysłany do Lwowa „Oficer rosyjski przywiózł 
nie z 30go maja, ażeby każdy mieszkaniec krajniażeby go aresztować. Dopełnili ścisłej bardzo re- lamentowi angielskiemu na posiedzeniu poniedział: I następujące zadośćuczynienie: 1) Cesarz i W. ksią- 


Paryż 20 lipca. 


Minister Fould przybył wczoraj z Vichy i po 
widzeniu się z panem Drouyn de Lhuys, udał się 
do Cesarzowej. Przybył także do Paryża marsza- 
łek Pelissier. Spodziewany jest nadto hr. Walew- 
ski, który ma się lepiej, Hr. Persigny ma przy- 
być jutro do Paryża i ma być posłany do Londy- 
nu dla zniesienia się z lordem Palmersionem. Lord 
Cowley i książę Metternich miewają częste nara- 
dy z panem Drouyn de Lhuys. Sprawa polska 
zajmuje wyłącznie całą Europę. Pan Drouyn de 
Lhuys oświadczył baronowi Budbergowi, iż zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych z Moskwą jest 
możebne. Ambasador zawiadomił zaraz o tem swój 
dwór depeszą telegraficzną. Pan Chasseloup Lau- 
bat zapytał prefektów morskich ile jest gotowych 
okrętów. Mówią, że trzy dwory, które trzymają 
się w stałej zgodzie co się tyczy niedostateczno- 
ści odpowiedzi rosyjskiej, mają dziś lub jutro u- 
chwalić dalszą drogę postępowania. Jaka będzie ta 
droga? wyświecą to może dzisiejsze rozprawy Izby 
niższej angielskiej. Na rozkaz Cesarza p. Drouyn 
de Lhuys zapytał hr. Goltza i jednocześnie. p. Bis- 
marka, czy Prusy będą z Ros a czy z trzema 
dworami, dodając, że Francya nie może ścierpieć 
tego co się dzieje, w Polsce. Mówiłem zawsze, że 
Cesarz prędko się zdecyduje'i to co piszę jest 
tego dowodem. Patrie sądzi, że z przyczyny stra- 
ty czasu sprowadzonej przez dyplomacyę, opera- 
cye wojenne nie mogłyby znaleść stałej podstawy 
operacyjnej na morzu Baltyckiem, że byłyby lą= 
dowemi i że oparłyby się na Austryi. Skarży się 
na to Opinion Nationale, Patrie się nie skarży, 
wykazuje dobitnie interes  Austryi w niepodległo- 
ści Polski i ostrzega, że w razie niespełnienia mi- 
syi przez to państwo, panslawizm zbliżyłby się ku 
rzeczywistości. Mémorial dyplomatique zapewnia, 
że Austrya zaczyna brać czynny udział w sprawie 
polskiej i podając treść okólnika, który z tego 
powodu hrabia Rechberg przesłał dnia. 16go 
do swych ajentów, zrzuca z Austryi zarzut, iż dzia- 
łała przeciw Polsce. Dzienniki rządowe starają się 
spokoić opinią i kredyt publiczny, lecz napróżno. 
Giełda widzi niechybną wojnę i bardzo spada. 
Petycya robotników zamieszczona w onegdajszej 
Patrie domagająca się wojny, sprawiła ogromne 
wrażenie. Listy z Londynu zapewniają, że na dzi. 
siejszych rozprawach lord Palmerston oświadczy 
się lepiej dla Polski niż lord Russell. W sferach 
rządowych panuje przekonanie, że sprawa polska 
może być zakończona jeszcze tego roku. 

Rozlew krwi polskiej w Rumunii; a nawet w Kra- 
kowie, dotknął żywo naród franeuzki. W stronach, 
w których nastąpiły te nieszczęsne wypadki, rzą- 
dy mają rękę zbyt pochopną do użycia broni. Pa- 
trie potępiłą postępowanie rządu rumuńskiego i 
wzięła je za zgwałcenie neutralności. Dziennik ten 
zarzuca rządowi księcia Kuzy użycia podstępu 
przeciw oddziałowi polskiemu. taiv 

Marszałek Forey został przyjęty w Meksyku z 
wielkim zapałem, nie jako zdobywea, lecz jako 
zwiastun rządnej wolności. Marszałek obiecał Me. 
ksykanom, że stanie się według ich życz:ń, że 
Francya spełni w tamtych stronach misyę cywili: 
zacyjną. Szczęśliwy obrót wyprawy meksykańskiej, 
jest bardzo pożądany dla Polski, daje bowiem 
Francuzom ochotę do dalszych czynności, a Ce- 
garzowi pobudkę do uwiecznienia swych wielkich 
dzieł rozwiązaniem i zakończeniem sprawy pol- 
skiej. Niepodległość Polski byłaby prawdziwym 
„Couronnement de edifice" Napoleona III. 

Saint Cloud jest ożywiony. Cesarzowa odbiera 
raporta i zbiera rady ministeryalne, ale ognisko 
władzy jest tam, gdzie jest Cesarz i jego sekre- 
tarz p. Moequard. Chorągwie meksykańskie, które 
przywiózł margrabia Galiffet, adjutant- cesarski, 
zostały powiezione do Vichy. Cesarzowa o której 
mówiono że wyjeżdźa do Vichy, objeżdżała wczo- 
raj pola elizejskie. 

Tego roku zadanie konkursowe szkół jest: 
Rozbiór Polski. 

Sprawa nielegalnego aresztowania w Genni pię- 
ciu rozbójników neapolitańskich, została już zała. 
twioną. Rząd włoski odda Francyi aresztowanych. 


Poznań 22 lipca. 


W oddziale Poznańskim, który przechodził gra- 
nicę w okolicy Pyzdr pod dowództwem Garniera, 
między Cieślami a Spławiem dnia 15 b. m., znaj- 
dował się oficer francuzki Soudaix. Na drugiej 
stronie granicy, już w Królestwie, wpadł zbłąkaw- 
szy się, w ręce kozaków. Ponieważ już był bez- 
bronny, przyprowadzono go do oficera, który go 
kazał obedrzeć z sukni, z pieniędzy, Z zegarka, a 
następnie pozwolił nibyto odejść. Lecz zaledwo 
oficer Soudaix odszedł 15. kroków, kazał do niego 
dać ognia oficer kozacki, a Soudaix ranny trzema 
kulami, padł twarzą na ziemię. Leżącego i żyją- 
cego jeszcze dobili moskale, pastwiąc się nad nim 
jak najokropniej. Twarz dzidka © była w 
ten sposób zrąbana pałaszami, że zaledwie trupa 
było można rozpoznać. Fakt ten przesyłam do 
Czasu, gdyż w tutejszych dziennikach niepodobna 
go zamieszczać, nie chcąc je wystawiać na nowe 
ostrzeżenia i konfiskaty ze strony pruskich władz 
administracyjnych. 

W tej chwili przywieziono tu i osadzono w twier- 
dzy na Winiarach, Konstantego Rekowskiego z Go- 
razdowa pod Wrześnią. 


Wrocław 22 lipca. 


+ Najsilniejszym sprzymierzeńcem Rosyi w dy- 
plomatycznych czynnościach jej z mocarstwami 
zachodniemi jest przesadzone tychże wyobrażenie 
o jej potędze, które gabinet rosyjski ze swej stro- 
ny umiał dotąd, począwszy od r. 1812, nawet po 
największych klęskach i w chwilach zupełnego 
osłabienia, wszelkiemi sposobami i pozorami, nie 
bez skutku, utrzymywać. Czyni to i dzisiaj, Prze- 
ciwko powstaniu Rosya poruszyła wszystkie siły, 
aby je stłumić; uciekła się do najgwałtowniejszych, 
najdzikszych, najpiekielniejszych środków, a po sze- 
ściomiesięcznej walce nietylko niemogła tego doko- 
nać, leczystoi dziś dalej od zamierzonego celu, aniżeli 
w pierwszych tygodniach powstania. Tymezasem 
w urzędowych organach prasy, w odezwach pu- 
blicznych, w depeszach i notach dyplomatycznych, 
nie wyjmując ostatniej odpowiedzi na noty trzech 
mocarstw, okazuje tyle hardości i buty, jakby 
każdej chwili była gotowa stanąć do boju prze- 
ciw. całej Europie; a -co. najosobliwsza, to, że na 
dowód tego powołuje się na rozdrażnioną opinię 
swego niewolniczego ludu, i nakazuje pobór pół 
miliona rekrutów. - 

Każdy w Polsce i w Rosyi wie, że to czysta 
chińska redomontada, jak owe adresy lojalności 
spisywane w kancelaryach gubernialnych, jak owe 
dobrowolne ofiary pieniężne chłopów, owe milicye 
i ah projektowane prez patryotyczne miasta, na które 
„Dyrektor Główny prezydujący w Komisyi rzą- |rząd nie przystał, bo czuł się dość silnym, cho- 


Wiedeń 23 lipca Tzba poselska zgromadziła 
się na posiedzenie. W loży dworskiej był arcy- 
książę Karol Ferdynand; na ławie ministeryalnej 
ministrowie: Rechberg, Schmerling, Lasser, Ple- 
i Degenfeld, Mecsery, Hein, Wickenburg, 

urger. 

Prezes zawiadamia Izbę o dwu bezpośrednio 
przed rozpoczęciem sesyi wniesionych interpela- 
cyach. W pierwszej do ministerstwa stanu wysto- 
sowanej, interpeluje poseł czeski Czupr wraz z to- 
warzyszami, czy rząd zamyśla zadosć uczynić ży- 
czeniu, przez obie Izby na zeszłej kadencyi obja- 
wionemu, wzgłędem podwyższenia płacy nauczy- 
cielskiej i zrównania co do stopnia i płacy nau- 
czycieli szkół realnych z nauczycielami gimnazy- 
alnymi. W drugiej interpelacyi poseł bukowiński 
Bendella powoławszy się na wiadomość, zaw 
w ruskiem czasopiśmie Słowo, że profesor teologii 
ks. Czerlunezakiewiez (obrz. gr.-kat,) z katedry 
nazwał cerkiew schizmatycką sy nagogą diabelską 
(synagoga diabolorum) zapytuje,. czy rząd 
zamyśla z urzędu zająć się tą sprawą. 

Poczem hr. Rechberg odpowiada na zaniesioną 
przed kilku dniami interpelacyą barona Tinti i 
towarzyszy w sprawie naruszania granicy austry- 
ackiej przez wojska rosyjskie i popełnianych 

rzez nie gwałtów. 

Treść odpowiedzi hr, Rechberga jest mniej wię- 
cej następująca : 

Ministeryam spraw zagranicznych uważając tro- 
skliwość o bezpieczeństwo własności za pierwszy 
swój obowiązek, odebrawszy zawiadomienie ze 
Lwowa o zaszłych na granicy wypadkach, poczy- 
niło reklamacye. Z powodu każdego w interpela- 
cyi wymienionego wypadku, ministeryum pisemnie 
udawało się do ambasady w Petersburgu i konsu- 
latu jeneralnego w Warszawie, żądając dobitnie 
zadośćuczynienia za popełnione naruszenie grani- 
cy i stosownych środków w celu zapobieżenia po- 
dobnym wypadkom. W odpowiedzi na te rekla- ` 
macye gabinet rosyjski i W. ks. Konstanty wy- 
raził z powodu owych zdarzeń swe ubolewanie i 
obiecał zupełne zadośćuczynienie; pojmanego at- 
stryackiego poddanego uwolniono, z powod po- 
pe nionych naruszeń granicy wysłał W. książe 
swego adjutanta celem zasiągnięcia dokładnych 


Poznan 21 lipca. 


Margr. Wielopolski przejechał dnia 17 b. m. 
wieczorem granicę, udając się na wyspę Rugią. 
Podróż jego była zaiste żywą, odstraszającą nau- 
ką dla każdego Polaka, coby jego torami Śmiał 


żę wyrazili swe ubolewanie nad tem, co zaszło. 
2) Dowódzey ukarzą sprawców naruszenia granicy. 
3) Poszkodowani odbiorą za materyalne szkody 
zupełne wynagrodzenie. 4) Opłata przy nasłaniu 
będzie zwróconą, a rodzina zabitego żołnierza do- 
stanie odpowiednią indemnizacyę. 5) W rozkazie 
dziennym głównie dowodzącego, dowódzey odbiorą 
surowe napomnienie z powodu naruszenia granicy. 
Oficer złożył namiestnikowi we Lwowie pieniądze 
na wynagrodzenie, a skutek jego misyi ogłoszony 
był w urzędowej Krakauer Ztg z dnia 6go maja. 
Siostrze zabitego żołnierza dano 1200 złr. wyna- 
grodzenia; ofiarowanej zaś opłaty instalacyjnej w 
kwocie 1200 złr. jakoteż wynagrodzenie za stratę 
rzeczy nieprzyjęła z tym dodatkiem, że J. C. Mość 
szkodę zupełnie już wynagrodził (brawo). 

Rozkaz dzienny jest wewnętrznym środkiem u- 
żytym przez rząd rosyjski, który rząd rosyjski ko- 
munikował tylko na dowód, że wojsku wydano 
jak najsurowszy rozkaz co do naruszania granic. 
Zresztą rozkaz dzienny osiągnął swój cel, gdyż 
od jego ogłoszenia nie było juź naruszania granic, 
pomimo, że w pobliżu granicy austryackiej kilka 
razy toczyła się walka. Pokazuje się więc, że rząd 
rosyjski w owych wypadkach uznał naruszenie 
granicy; że wyraził z powodu tego swe ubolewa- 
nie; że poszkodowani dostali wynagrodzenie; że 
winni zostali ukarani, a środki użyte w celu za- 
pobieżenia nowym gwałtom cel swój osiągły; że 
więc stało się wszystko, czego wymaga prawo 
międzynarodowe. (Po tej odpowiedzi nastąpiła 
zupełna cisza). 

Po hr. Rechbergu odpowiadał minister policyi 
na interpelacyą hr. Potockiego o strzelanie po u- 
licach Krakowa, i odrzucenie telegramu przez kra- 
kowski urząd telegraficzny, tudzież na interpela- 
cyą hr. Kinskiego o internowanie. 

Na interpelacyą br. Potockiego, a mianowicie 
na punkt pierwszy „czy rząd względem wypad- 
ków z lógo b. m. ograniczy się tylko na donie- 
sieniu władz krajowych*, odpowiada minister, że 
16go b. m. dopiero wtenczas strzelono, kiedy na 
żołnierzy pełniących służbę osoby cywilne kamie- 
niami rzuciły. Fakt ten stwierdziły raporty władz 
i doniesienia prywatne; a chociaż rząd ubolewa 
nąd temi smutnymi wypadkami, jednak nie ma 
powodu do wytaczania dochodzeń, gdyż ma uza- 
sadnioną przyczynę , niepowątpiewania o wiarogo- 

ności swych organów. Co się tyczy drugiego 
punktu interpelacyi, „czy rząd nie skłoniłby się 
do wezwania władz w alicyi, a mianowicie w 

rakowie, ażeby nie kazały strzelać, niezawezwa- 
Wszy poprzód ludu do rozejścia się“, minister 0- 
świadeza, że rząd nie widzi potrzeby wystosowy- 
wania do władz podobnego wezwania, gdyż wła- 
dze cywilne bez tego obowiązane są według obo- 
Wiązujących ustaw wzywać lud do rozejścia się; 
Wojsko zaś, jeśli jest zaczepione, postępuje podług 
regulaminu służbowego; a zaczepki zapewne także 
nikt naprzód nie ogłasza. 

Co do pytania interpelujących, czy urząd tele 
graficzny krakowski nie przyjmujące telegramu do 
posła Zyblikiewicza, działał nie tylko w formal- 
nym ale i w materyalnym względzie według in- 
strukcyi, minister odwołuje się do instrukcyi w 

zienniku ustaw państwa ogłoszonej, według któ- 
tej nie przyjmują się depesze, których treść uchy- 

ia prawu albo względom publicznego dobra; o 
czem oddawca telegramu przy zwrocie opłaty ma 
być zawiądomionym. Urząd telegraficzny działał 
więc tak w formalnym, jakoteż realnym względzie 
podług swej instrukcyi; do tego treść depeszy 
była tego rodzaju, że podejrzywała postępowanie 
władz i wojska; albowiem nie jest prawdą, żeby 
strzelano dla tego, że kilka osób gwizdało; gdyż 

izdano i rzucano kamieniami a strzelono dopiero 
tedy, gdy kamienie ugodziły żołnierzy. Co (się 
Yezy tej okoliczności, że telegram był adresowany 

0 posła, w Radzie państwa, minister oświadcza, 
e ustawy zarówno obowięzują w obec wszystkich 
obywateli państwa. 

Na interpelacyą hr. Kińskiego tak odpowiada 
Minister: Rząd cesarski dwojakie względem spra- 
R, polskiej zajmuje stanowisko: raz jako mocar- 
a 0 pierwszego rzędu, powtóre jako państwo są- 
iednie pozostające w stosunkach pokojowych. 
stosunkach pomiędzy narodami istnieją prócz 
: W w księgi ustaw ujętych, jeszcze pewne za- 
oi 7 Jedna z tych zasad wkłada na mocarstwa 
a Wiązek zapobiegania za pomocą skutecznych 
rodków, ażeby nie nadużywano prawa przytułku; 
u; Jest, aby chroniącym się za granicę zbiegom 
Z dawać sposobności zbierania się i ponawiania 
apadu. Rząd austryacki nie mógł się uchylać od 
Ypełnienia tego obowiązku tam, gdzie nie chodzi 
ni Walkę dwu wojujących państw, jeno o powsta: 
s, Dla tego też, aby mogły być skuteczne te 
eż ki, rząd nie mógł dawać paszportów powstań- 
njeo NA terytoryum austryackie wkraczającym, po- 
uda aż nie mógł brać na siebie rękojmi, że nie 
at dzą się znów na pole walki; a gdy z drugiej 
prz 0 nie można było ich wysyłać do ich kraju, 

zeto należało ich PA w miejscu, gdzie- 
dl, łatwiej było ich dopilnować. To są powody, 
py, śtórych rząd użył środka internowania; są to 
wody oparte na prawie międzynarodowem i ko- 
qeyCZBOŚCI politycznej. Rząd jest tego zdania, że 
pawa z 27go pażdziernika 1862 o wolności 080- 
„tej nie może znośić zasady prawa międzyna- 

owego. Szukający schronienia ma prawnie uza- 
pog ony obowiązek zastósować się do warunków, 
ży którymi dano mu schronienie. Rząd przedło- 
Poat powody, albowiem sądzi że w ten sposób 
Drapp 08 sobie według najściślejszych wymagań 


ulicy Mikołajskiej rewizya domowa. Po południu te- 
przechodzących tamtędy. 
ską z d. 22go 


zaś Wysockim żadnćj nie czynią wzmianki. 

— Ostateczna rozprawa w procesie pp. Fr. Mikul- 
skiego i Fr. Seiferta o zbrodnię naruszenia spokojno 
ści publicznej naznaczona powtórnie na dzisiaj, zo- 
stała znów odroczoną, tym jednak razem bez ozna- 
czenia dnia wprowadzenia jej przed sąd, a to z po- 
wodu niestawienia się świadków. Skoro miejsce ich 
pobytu zostanie odszukanem, sąd oznaczy dzień od- 
bycia ostatecznćj rozprawy. 

— Z powodu doniesienia w piśmie naszem Nr. 163 
o wyroku wydanym na X. Bukowskiego, nadsyłają 
nam sprostowanie, iż wyroki równobrzmiące dwóch 
wyższych instancyj sądowych, opiewające na rok 
ciężkiego więzienia postem obostrzonego do 
tknęły za kazanie X. Wincentego Bukowskiego pro- 
boszcza z Kobylan pod Duklą, znanego w całej okoli- 
cy z wielkićj pobożności kapłana. 

— Donoszą nam teraz z Żurawna, w obwodzie 
stryjskim, że w d. 3 b. m. odbyło się tamże nabo- 
żeństwo żałobne za wszystkich poległych po ten czas 
rodaków w obecnej wojnie. Kościół przybrany był 
starannie kosztem i staraniem właścicielki Żurawna 
p. Żebrowskićj; około katafalka czarno obitego i 
wspaniale oświetlonego, na którym trumna z krzyżem, 
kielichem, "koroną cierniową, tudzież bluszczem i wa- 
wrzynem, stały niewiasty czarno i biało odziane. Ko- 
ściół niezdolał pomieścić wszystkich obecnych. Po 
ukończenin nabożeństwa obdarowano ubogich. 

— W Perechińsku pod Różniatowem w obwodzie 
Stryjskim , 63-letni chłop, ojciec sześciorga dzieci, 
zarznął w d. 15 b. m. dwoje najmłodszych dzieci, 
jednego 5-letniego chłopca, a drugiego 7-letniego. 

— Pod miasteczkiem Dobrotworem niedaleko Ka- 
mionki w Złoczowskiem znaleziono w polu w d. 16 
b. m. Mendla Lustiga żyda z Krystynopola , pobitego 
ciężko , który niebawem potem umarł. Wydało się, 
że go chłopi przydybali w nocy na kradzieży koni i 
zbili. 

— Piszą nam z Jordanowa: Dnia 22go b. m. od- 
było się solenne poświęcenie zakładu kąpielnego w 
Rabce , właśnie co ukończonego i do użytku publicz- 
nego już otwartego, którego słone zdroje posiadają 
obficie jod i brom. Obrządku tego dopełnił X. Ciesiel 
ski dziekan z Suchy, w assystencyi kilkunastu księ- 
ży na odpust w dniu tym przypadły do Rabki przy- 
byłych; przyczem mową treściwą do zgromadzonego 
ludu przedstawił ważność podobnych zakładów pod 
względem lekarskim w ogóle, tudzież zwrócił uwagę 
na korzyść dla cierpiącój ludzkości z użycia wód 
miejscowych, życząc zakładowi nowemu przy błogo- 
sławieństwie Najwyższego, szczęśliwego dalszego roz- 
woju i świetnego powodzenia. 

— We Lwowie uwolniono teraz z więzienia śled- 
czego p. Marka Wasockiego technika, aresztowanego 
przed pięciu jeszcze miesiącami za podejrzenie o u- 
dział w powstaniu w Kongresówce, 

— W szeregu najświeższych wyroków wydanych 
przez sądy wojenne austryackie, czytamy następujący: 
Były nadlekarz 6go pułku huzarów Juwenal Niewia- 
domski, za zbrodnię naruszenia publicznćj spokojno- 
ści i porządku przez udział w publicznych nabożeń- 
stwach demostracyjnych, i za przekroczenie popełnio- 
ne przez nieodbycie aresztu u profosa, skazany Zo- 
stał wyrokiem sądu wojennego obok wydalenia i u- 
traty stopnia akademickiego jako doktor medycyny 
po wysiedzeniu pięciomiesięcznego aresztu pod śledz- 
twem, na jeden jeszcze miesiąc więzienia. 

— Pod napisem: „Uszlachetnienie pojedynku“ znaj- 
dujemy w dziennikach wiedeńskich następującą wzmian- 
kę: Niedawno poległ w jednćj z bitew powstania pol- 
skiego pewien węgier, o którym opowiadają prawdzi 
wy romans, Miał on należeć do jednćj ze znakomitszych 
rodzin węgierskich, był narzeczonym, lecz z bratem 
swojój przyszłćj żony pokłócił się, tak iż przyszło 
stąd do wyzwania. Gdy panna niemogła przeszkodzić 
pojedynkowi między bratem a narzeczonym, doradziła 
im, aby ten z nich, który wyciągnie czarną gałkę, 


miesiące walczył za niepodległość Polski. Szumady 
wyciągnął czarną gałkę i poległ pod Górami zarąbany 
przez moskali. 

— 0 ciekawym donoszą nam wypadku, który nie- 
tylko pod względem lekarskim zasługuje na uwagę. 
W miesiącu maju wpadła do wsi Kęczewa w obwo- 
dzie Mławskim w województwie Płockiem sotnią koza- 
ków i swoim zwyczajem rzuciła się na dwór. W téj 
chwili dogorywała tam właśnie pani Ludwika Kiwer- 
ska, żona Andrzeja Kiwerskiego pułkownika wojsk 
polskich, a matka żony właściciela p. Józefa Kosiń- 
skiego. Rodzina klęczała z gromnicami do koła łoża 
chorćj staruszki, która z całą przytomnością umysłu 
i pokorą chrześciańską oczekiwała ostatnićj chwili. 
Na krzyk kozactwa, które wpadło porwać właściciela, 
ujrzawszy zrywającą się córkę, jak ta między umiera- 
jącą matką a obawą o męża miotana była boleścią, 
wstępuje duch i życie w konającą staruszkę. Powstaje 
ona na podziw wszystkich z łoża śmierci i w zupeł- 
nem zdrowiu i sile z całą przytomnością umysłu, wy- 
daje rozporządzenia stósowne do niebespieczeństwa 
chwili pośród najazdu nieprzyjacielskiego. W trwodze 
o życie ukochanych sobie osób, sama wróciła do ży- 
cia, będąc już na drodze śmierci i żyje dotąd, a tyl- 
ko jakby na świadectwo tego strasznego wstrząśnienia 
organizmu, jakiego wówczas doznała, cierpi napady 
nerwowe, które ją w wielkićj gile nawiedzają. 

— Dnia 23go lipca dosięgła najwyższa tempera- 
tura -+ 240,8 najniższa +- 180,8, wysokość baro- 
barometru o godzinie Zgićj po południu 3297,82, o 
10tój wieczór 329,23; 0 Gtój rano 24go; 3287,24; 
wiatr najezęścićj zachodni zbaczający ku południu, 
słaby, dzień pogodny z chmurami; rano 24go lipca 
o godzinie 6tej była temperatura powietrza +- 15,8 R. 

— Jutro w sobotę dnia 25go lipca, Ś. Jakóba 
apostoła i Š. Krzysztofa. 
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ma tem samem posiedzeniu referent komisyi , 
dem SIĘ zajmowała wnioskiem Muhlfelda wzglę- 
tął | Przypuszczenia Żydów do notaryatu, odezy- 
ba Prawozdanie wnoszące na zmianę dotyczącego 
nin grafa ustawy notaryalnej, czyli na przyuszeze- 
w, Zydów do notaryatu. Nie było żadnej rozpra- 
wię Wniosek przyjęto znaczną większością. Posło- 
ii Polscy byli za wnioskiem; przeciw niemu Ru- 
l Tyrolezycy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
lęg raków 24 lipca, Cesarz Imć Ferdynand na- 
Cietha tutejszemu komitetowi naprawy kościofa Ś, Woj- 
| |,500 złr, w darze. 
Rz z Wczoraj późnym wieczorem powstał, niewiemy 
Wodr tóry raz w ciągu jednego roku, pożar w Kro 
la NĄ w jednem z zabudowań włościańskich i spa- 
dig $ Stajnia, oraz para koni. Pomoc z miasta nie 
Wcześnie przybyła. 

edług źródeł urzędowych, w ciągu czasu od 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 24go lipca. Wczorajszy dowóz zboża 
na granicę z Królestwa wypadł bardzo drobny. Ceny 
dla tego znów poskoczyły. Żyto płacono po złp. 19, 
19'/,, a szczególnie piękne 20 złp. Pszenica średnia 
28, 30 a przednia po 32 do 33 złp. Jęczmień 15, 


chenny 18, 19 złp. W ogóle jednak sprzedaż ogra- 
niczyła się do tego tylko co zwieziono, a umów nie 
zawierano na te ceny. Na nowe ziarno zaczęto juź 
czynić zamówienia, z odstawą na wrzesień, płacąc 
po 40 do 44 złp. za parę, z warunkiem aby psze- 
nica nie była brudna i zrosła. Na targu dzisiaj kra- 


— Wczoraj nad ranem odbyła się w parę domach 
goż dnia aresztowano ua tejże ulicy młodych ludzi 


— Dzienniki wiudeńskie przyniosły depeszę lwow- 
b. m. donoszącą o aresztowaniu we 
Lwowie jenerała Józefa Wysockiego. Dzienniki lwow- 
skie z d. 23go wychodzące w południe, mówią w 0- 
góle o wielu aresztowaniach odbytych temi dniami we 
Lwowie, wymieniają niektóre także osoby, o jenerale 


zaciągnął się do powstańców polskich i przez trzy |. 


piękniejszy do 16 złp. Groch wypasowy 16, 17, ku- 


CZAS z Soboty 25 Lipca 1863. 


było wiele zboża na sprzedaż, Kupcy morawscy przy- 


Kolćj żelazna bukowińsko - multańska. Rząd ru- 
muński nadał, z zastizeżeniem zatwierdzenia przez 


sejm, konsens na budowę ‘kolei żelaznćj z Galaczu do 


Seretu na Bukowinie byłemu prezesowi rady ministrów 


Piotrowi Mavrojeni i księciu Leonowi Sapieże, wspól 
nie z stowarzyszeniem kapitalistów angielskich, a to 
pod warunkami wielce dla przedsiębiorców korzystne- 
mi, bo zapewniając im procent 71, °/ọ i powzięcie 
czwartćj części akcyj na skarb rumuński, Już tego 
lata ma się rozpocząć robota a w trzech latach być 
ukończoną. Kolćj ta nabiera wielkićj wartości po po- 
prowadzeniu kolei ze Lwowa do Czerniowiec i dalej 
do granicy multańskićj do Seretu, o co juź się ubie 
ga stowarzyszenie, w którem są także ks. Leon Sa- 
pieha i hr. Wł Borkowski, a pierwszy jest głową 
tego stowarzyszenia. Kolćj ta połączyłaby nieprzerwa- 
nym ciągiem brzegi morza Czarnego z całą Europą 
północną i zachodnią. 


Wiedeń 21 lipca. W ogóle znajdowało się na 


targu wołowym 3146 wołów; z tych 1134 z Wę- 
gier, 1897 z Galicyi, 115 krajowych. Rzeźnicy wie- 


deńscy zakupili 1828, zamiejscowi 1138. Wyprowa- 


dzono 1318 wołów. Ciężar jednego wołu wynosił od 
430 do 650 funtów; cena od 100 do 16750 złr. za 


wołu, a 23:50 do 26:50 za cetnar. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Czerniowce 23 lipca, Dziś w nocy usiłowali 


powstańcy przeprawić się z Mołdawii do Besara- 
bii przez Prut, o pół mili od Nowosielicy, jednak 
cofnęli się napowrót do Mołdawii po kilkunastu 
strzałach ze strony rosyjskiego granicznego po- 
sterunku. W skutku tego, Nowosielica była alarmo- 
wana, a rosyjscy urzędnicy celni wraz z kasą i 
wiele rodzin schroniło się na terytoryum austrya- 
ckie. 


Hermanstadt 23 lipca. W skutku spraw- 


dzenia wyborów, sejm uznał się dzisiaj ukonsty- 
tuowanym. Deputowani węgierscy zdecydowali się 
nie brać udziała w obradach sejmu. 


Petersburg 22 lipca. Journal de St. Peters- 


bourg ogłasza depesze rosyjskie z d. 1 (13) lipca 
przesłane trzem mocarstwom w odpowiedzi. 


Londyn 22 lipca. Donoszą z Nowego Jorku 


z dnia 13go b. m. Jenerał Lee, z którym się złą 
czył Beauregard, zajął w 40,000 ludzi silne stano- 
wisko w Hagerstown. Jak mówi New- York-Herald, 
odbywały się narady w gabinecie washigtońskim 
nad propozycyami pokoju wyszłemi od Sewarda, 
które obejmują : amnestyę, odwołanie odezw wzglę- 
dem emancypacyi i konfiskat, zapewnienie opieki 
własności i praw krajów południowych z wyjąt- 
kiem naczelników rządu. Za tym projektem prze- 
mawiali Bates i Blair; przeciw niemu Stanton, Chase 
i Welles. Prezydent Lincoln nie objawił swego zda- 
nia. Dalej donosi Herald, że Jefferson Davis (pre- 
zydent separatystów) chce zaproponować odrębny 
rząd centralny dla obu połów Stanów Zjednoczo- 
nych, pod wspólnym prezydentem. W Nowym Jor- 
ku wybuchły niespokojności z powodu poboru woj- 
skowego. 


nowskiego 1930 t. m. w okolicy Blaszk w Sie- 


radzkiem, pod wsią Kurek, na południe o milę 
od Blaszk, a w której to potyczce oddział polski 
z piechoty i jazdy złożony zmusił do odwrotu Mo- 
skali. Między Moskalami jest wieść, iż Taczano- 


wski zamyśla uderzyć na Kalisz; dla tego znaczne 
siły skoncentrowali tam teraz Moskale, które jednak 
w ilości do 4000 nie obozują w Samem mieście, 


z obawy zapewne ludności, lecz przed miastem 
pod wsią Tłokinia. Załoga moskiewska w Kaliszu 
stojąca dopuszcza się gwałtów i nadużyć, dowódz- 
ca jej każe aresztować każdego kto pokaże się 
na ulicy po godzinie 10ej wieczór, a 21go t. m. 
aresztowali Moskale w Kaliszu do 60 osób. Na 
prowincyi w Kaliskiem, gdzie tylko oddział pol- 
ski nie zasłania mieszkańców, Moskale strasznych 
dopuszczają się nadużyć: rabują, więżą, biją oby- 
wateli, spędzają włościan na rabunek dworów, 


nakazują im zabierać cały ruchomy majątek wła- 


ściciela, zboże na polach i w stodołach, inwenta- 
rze, a resztę palić i niszczyć. Takiem barbarzyń- 
skiem, burzącem wszelkie zasady spółeczne postę- 
powaniem, odznacza się szczególniej pułkownik 
Muchanow. Szczegółowy opis barbarzyństw przez 
niego popełnionych, które piętno hańby rzucają na 


niego, podamy wkrótce; niech wszyscy znają 0- 


krutników, którym nieograniczoną władzę w Pol- 


sce nadał rząd moskiewski. W ogóle postępowa- 


nie rządu moskiewskiego w Królestwie staje się 


z każdym dniem sroższe, a przed gwałtami mo- 


skiewskiemi nikt nigdzie nie jest bespiecznym, 


wyjąwszy w obozie powstańczym. 
O wspomnianych już przez nas znacznych i za- 


ciętych bojach w Pułtuskim pod Dąbrową i Ko- 


marowem 14go t. m., pod Grudkiem, gdzie Jasiń- 
ski odparł Wałujewa 15go t. m., pod Porządziem 


gdzie walczył 16go t. m. Wawer i pod Załężem 


gdzie w tymże samym dniu Trąbczyński z Jasiń- 


kowskim obudziło się nieęo ruchu, ale mimo tego nie 


byli na targ, i płacili żyto, jęczmień i groch po ce- 
nach wyższych. Żyto odchodziło po złr. 5'80, 6 a 
przednie 6:25 do 6'40; jęczmień w ogóle złr. 4*50, 
4:75, a szczególnie przedni 5 złr. Groch pe złr. 5:50, 
5.75 a najpiękniejszy 6 złr, Pszenicę poszukiwano 
na potrzebę miejscowaj, lecz bez podwyższenia eeny. 


Wiadomości z teatru wojennego w Polsce do- 
noszą i dzisiaj o kilku świeżych potyczkach. Wpra- 
wdzie doniesienia te o nowych bojach ograniczają 
się do niedokładnych wiadomości © pomyślnej po- 
tyczce stoczonej 18go t. m. znów pod Biało- 
brzegami nad Filicą przez Grabowskiego i o 
boju zwiedzionym przez jeden z oddziałów Tacza- 


skim pobili Wałujewa, lecz gdzie niestety Trąb- 
czyński poległ, — mamy szczegółowe doniesienia, 
które w części podaliśmy lub podajemy wyżej. 
Lecz niema jeszcze dokładnych wiadomości 0 po- 
myślnych utarczkach stoczonych przez Wierzbi- 
ckiego w Lubelskiem pod Polichną i Stróżą 18go 
i 19go t. m. Niema również dokładnych donie- 


sień o ostatnich potyczkach w Podlaskiem. 


Na południowym krańcu teatru wojennego nad 
Prutem, na granicy Podola, zaszła także mała u- 
tarezka w nocy z 22go na 23 t. m. Według wia- 
domości telegraficznej urzędowej z Czerniowie, po 
danej wyżej, oddział polski, którego siła nie jest 
w depeszy oznaczona, przeprawił się z północne- 
go narożnika Mołdawii przez Prut do Besarabii o 
pół mili od Nowosielicy, leżącej nad Prutem w po- 
łowie drogi między Lipkanami a Czerniowcami, lecz 
zastawszy tam znaczny oddział wojsk rosyjskich, miał 
się cofnąć napowrót za Prut do Mołdawii, jak mówi 
taż urzędowa wiadomość. Bliższych wiadomości 
o tym wypadku oczekujemy. 


Gen. Coresp. upatruje w nocie hr. Rechberga 
z d. 19 b. m. właściwe dopiero naznaczenie sto- 
sunku Austryi do państw zachodnich, jak w od- 
powiedzi rosyjskiej z d. 138 b. m. na noty trzech 
państw przemianę kwestyi polskiej w kwestyę euro- 
pejską. Nie pozbywa się jednak jeszcze nadziei u- 
trzymania pokoju. Toż pismo donosi z Paryża, że 
gdy przed tygodniem Monitor oznajmił urzędo- 
wnie, iż Cesarz Napoleon nie myśli udać się do 
Cherbourga, teraz rzeczą jest pewną, iż prefekt 
tameczny otrzymął już zawiadomienie o przyby- 
ciu Cesarza dla odbycia przeglądu okrętów pan- 
cernych jakoteż wielkich ćwiczeń. Z Kaukazu 
miano wiadomości bardzo dla Rosyi niepokojące, 
a Rosyanie obwiniają Anglików i Turków o do- 
starczanie góralom broni. 

Zapatrywanie się urzędowej i półurzędowej pra- 
sy pruskiej na stan sporu dyplomatycznego mię- 
dzy Rosyą a trzema rządami będzie w miarę wy- 
razistości tego sporu, coraz ważniejszem. Gazeta 
krzyżowa dzisiejsza twierdzi, że odpowiedź rosyj- 
ska nie zmieniła stanu rzeczy w niczem, gdyż nie 
ustała pewność utrzymania pokoja, którego nade- 
wszystko Austrya potrzebuje. Gazeta rzeczona tak 
się zapatruje na ostatnią notę austryacką z d. 19 
b. m. |protestującą przeciw wspólnictwu Austryi 
z Rosyą, iż gabinet wiedeński dopóty będzie trzy- 
mał z państwami zachodniemi, dopóki tylko zdoła 
hamować je przeciw Rosyi. Taż gazeta twierdzi, 
że król Bawarski zjedzie się z Cesarzem Austry- 
ackim w Ratyzbonie. Posener Ztg radzi rządowi 
pruskiemu ogłosić nadgraniczne Kongresówce po- 
wiaty Prus polskich w stanie wojennym, to jest: 
Chełmiński, Toruński, Grudziądzki i Brodnicki, 
jakoteż siedm nadgranicznych powiatów Księstwa. 
Czyby przez to zmienił się w czemkolwiek stan 
tych ziem, gdy i tak stan oblężenia panuje tam 
faktycznie, lubo nie był dotąd ogłoszony ? 


Jeszcze nie doszły nas rozprawy Izby niższćj 
augielskićj odbyte w nocy 20go b. m. nad sprawą 
polską z powodu wniosku Horsmana, a których 
krótka treść była nam już w d. 21 b. m. telegra- 
fowaną. Z bardzo atoli obszernych telegramów 
przez bióro Havas podanych dowiadujemy się, 
czego w poprzednim naszym telegramie nie było 
poznać, jak właściwie mówił Gladstone broniąc po- 
lityki swego kolegi Russellą. Gladstone mówił, że 
rząd nie uskarża się na p. Horsmana za jego za- 
rzuty © Polskę, lecz urzeczywistnienie jego wido- 
ków odbudowania dawnćj Polski należy do ewen- 
tualności, nad którem ministeryum obecnie zasta- 
nawiać się nie może. Odbudowanie Polski mogło- 
by tylko być wynikiem wojny powszechnćj, któ- 
rój Anglia wzniecać nie myśli. Rząd trzyma się 
tój samój w obec Polski polityki, jakićj się trzy- 
mał w obec Włoch, to jest wdaje się dyplomaty- 
cznie, ofiaruje swoje usługi. Teraz idzie o to, czy 
odstąpienie formalne od traktatów wiedeńskich 
byłoby korzystnem dla Polski, a tego minister nie 
widzi, bo rząd odstąpiłby jedynego pola interwen- 
cyi, jakie mu nadają te traktaty. W mowie lorda 
Palmerstona uderza olbrzymi błąd historyczny, je- 
żeli myśl mówcy wiernie została oddaną przez bióro 
Havasa. Powiada on bowiem, że Car chciał połą- 
czyć z Królestwem Polskiem ziemie polskie przy- 
łączone do Rosyi, leez mu w tem stanęło na prze- 
szkodzie powstanie r. 1831, wywołane despotyzmem 
Konstantego. Lord Palmerston również powołuje 
się na traktat wiedeński. Nadmienia on także, iż 
Rząd Narodowy polski przystałby, jak głoszą, na 
konferencye pod warunkiem, aby był na nich re- 
prezentowany, lecz minister nie wie, jakby to. u- 
skutecznić. Zawieszenie broni byłoby zdaniem je- 
go pierwszą koniecznością i środkiem do ułatwie- 
nia ukłądów. Anglia porozumiewa się z Austryą 
i Francyą pod względem odpowiedzi na ostatnie 
noty rosyjskie. 

Morning Post mówiąc nazajutrz o rozprawach 
Izby, nadmienia, że nikogo one nie zadowolniły, 
ani Cara, ani Rządn Narodowego. Zawsze przewa- 
ża myśl, iż Rosya ustąpić powinna pod naciskiem 
mocarstw. Dotąd to jedno skorzystano, że Rosya 
przyznaje prawo mieszania się państw obcych, cze- 
mu przeczyła w r. 1831. Oczywiście, że niepodle- 
głość Polski zapewniłaby najsnadniej pokój euro- 
pejski, lecz kwestya ta nie jest na czasie. Niena- 
leżało też czynić żadnych alluzyj do innych jak nie- 
dyplomatycznych kroków. Dopiero bowiem wtedy, 
gdy się takowe nie udądzą, będzie można pomy- 
śleć o innych. Europa nie może pozostawić w za- 
wieszeniu kwestyi polskiej. Mówiono, że ponieważ 
Anglia nie ma zamiaru prowadzić wojny , nie 
powinna przeto była iść tak daleko. Odpowiedź 
jest prosta. Dla gabinetu angielskiego było niepo- 
dobieństwem pozostać obojętnym widzem krzywd! 
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wyrządzanych Polsce. Przepowiedzieć można, że 
i w tym jeszcze roku, jakiekolwiek mogą być za - 
miary istotne rządu angielskiego, nie byłoby w je- 
go mocy, jeśliby się dyplomacyi niepowiodło, za- 
niedbać interwencyi i przyglądać się spokojnie 
pułkom rosyjskim roznoszącym zagładę po Polsce. 
Times przeciwnie odradza wojnę. 

We wtorek 28 zamkniętą będzie sesya parlamentu 
angielskiego. 

Nie należeliśmy nigdy do tych, którzy wierzyli 
i oczekiwali spiesznej pomocy ze strony mocarstw 
interweniujących danej powstaniu polskiemu, lab 
którzy utrzymywali, iż „zagranica poprze energi- 
cznie i całem sercem sprawę polską; lecz z dru- 
giej strony nie zaprzeczaliśmy nigdy charakteru 
europejskiego, jakiego zaraz od początku powstania 
nabrała kwestya polska, bacznie śledziliśmy jego 
objawy i. widzieliśmy konieczność dla Europy 
załatwienia sprawy, a niepodobieństwo pominięcia 
lub opuszczenia jej. Dziś kiedy pod pewnym 
względem przyszła chwila przesilenia, a odpo- 
wiedź rosyjska jeszcze bardziej nadała całemu 
sporowi charakter ogólny europejski, jest naszym 
obowiązkiem przestrzedz, iż mie należy się spo- 
dziewać dla sprawy polskiej zbyt spiesznej a sku- 
tecznej pomocy, jak znów z drugiej strony nie 
można pomijać tej okoliczności, iż wypadki i kom- 
plikacye coraz bardziej górują ponad wolą i za- 
miarami ludzi. Nikt nie myśli szczerze o Polsce, 
nikt niechce wojny, a jednak sprawa polska wszy- 
stkich wiąże i wciąga niejako na drogę, na któ- 
rej odwrot prawie niepodobny, a wojna konieczna. 
Wola ludzka jest bezsilną w obec loicznych na- 
stępstw sytuacyi opatrznie niejako stworzonej. 
Aczkolwiek więc znane już fakta, które w ubie- 
głym tygodniu zaszły i wybitniejszem uczyniły po- 
łożenie, poruszyły obawy lub nadzieje wojenne, 
powtarzamy, iż nie należy na pewne przypuszczać, 
że w konkluzyi dzisiejszej dyplomatycznej kompli- 
kacyi wybuchnie bezpośrednio wojna. Bardzo być 
może, iż w razie odmownej odpowiedzi Rosyi na 
powtórne żądania mocarstw interweniujących, na- 
stąpi tylko zerwanie stosunków dyplomatycznych 
i odwołanie ambasadorów. Dla czegóż bowiem 
Europa, którą w tem wszystkiem Polska najmniej 
obchodzi, a jej nieszczęścia najmniej dotykają, 
nie miałąby dłużej spokojnie i z założonemi rę- 
kami spoglądać się na straszny dramat odgrywa- 
jący się od sześciu miesięcy? Ton dzienników fran- 
euskich usprawiedliwia nasz sposób zapatrywania się. 
Znajdujemy w ostatnich wiadomościach La Patrie 
wzmiankę, iż jeden z dzienników wieczornych do- 
nosi, że głównie trzy mocarstwa nacisk położą na 
warunek zawieszenia broni, nie nadając mu jednak 
cechy ultimatum; odmowa Rosyi wedle tego dzien- 
nika nie pociągnie za sobą gwałtownych środków, 
lecz tylko odwołanie ambasadorów. 

La Nation mniema więc dziś, iż za trzy dni 
gabinet tuileryjski ogłosi swoje postanowienie Co 
do odpowiedzi, jaką prześle na depeszę rosyjską. 
La France podaje artykuł, jaki ona tylko zdolna 
jest napisać, a w którym zarówno uspakaja przed 
obawami wojennemi, jak przed przypuszezeniem, 
żeby sprawa polska mogła pozostać nierozwiąza - 
ną. Głównie stara się dowieść, że Francya tą ra- 
zą nie będzie w kwestyi polskiej izolowaną, i koń- 
czy: „Dotąd Europa była połączoną przeciw Fran- 
cyi w cela utrzymania wszystkich następstw tra- 
traktatów z 1772, dziś Europa jest z Francyą aby 
je sprostować.“ Ten sam dziennik chce zaprze- 
cząć rewii, która się ma odbywać w Cherbourgu, 
jednak przyznać. musi, że nastąpią manewra. 

Wiemy z dobrego źródła, że owa piękna petycya 
rękodzielników umieszczona w Patrie, a którą poda- 
liśmy w tłomaczeniu, ogłoszoną została nietylko za 
pozwoleniem władzy, lecz z wyższego polecenia. 

Dowiadujemy się także, że ustęp w kronice po- 
litycznej ostatniego poszytu Revue des deux Mondes, 
dowodzący możności znacznego rozszerzenia na 
konferencyach sześciu punktów, napisanym został 
z natchnienia ministerstwa spraw zagranicznych. 

Wczoraj otrzymano w Tryeście parowcem Lloyda 
doniesienia z Konstantynopola z d. 18, a z Aten 
z d. 17go b. m. Reprezentanci sześciu państw 
wysłali noty do Porty zą utrzymaniem praw ko- 
zaków naddunajskich, osiadłych przy ujściach 
Kilii. Z Tyfisu donoszą, że W. książe Michał wy- 
słał jenerała Leli z tajnem poselstwem do Grecyi. 
Jeneralny konsul rosyjski w Belgradzie pułko- 
wnik Vlangali, mianowany posłem w Pekinie. 

W Atenach zupełna spokojność. Zgromadzenie 
narodowe ogłosiło pałac królewski za własność 
państwa, z zastrzeżeniem wynagrodzenia praw o- 
sób trzecich (tj. z zastrzeżeniem wynagrodzenia 
króla Ottona.) 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


Wiedeń 24 lipea wieczór. Na dzisiejszem po- 
siedzenia Izby deputowanych, petycya Langie- 
wicza przyszła pod obrady i zgodnie z wnio- 
skiem wydziału (sprawodawca Dr. van der Strass) 
przekazaną została rządowi do uwzględnienia. 
Rechbauer mówił za przychyleniem się do prośby 
Langiewicza. Ryger bronił postępowania rządu, a 
Zyblikiewicz go zbijał. Żaden wniosek nie był po- 
stawiony. Dzień następnego posiedzenia nie na- 
znaczony. - 
OZN 
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Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Soboty 25 Lipca 1868. 


WEZWANIE! 


Dnia 22 Lipca rb. we Środę, o godzinie ?ćj 
wieczór, idąc ku kolei żelaznój z moim znajo- 
mym, zostałem zaczepiony od człowieka wcale 


WOW” HEBEL O NFI 20 NT 
Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 


Ulica Szewska Nr. 207/335/;, 
znajduje się do nabycia: 


Przyjechali od 23 do 24 Lipca. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Hr. Zygm. Romer ob. z 0- 
cieki. Ludwik Slaski ob. z Broniszowa. Wojciech 
Kucieński ob. z Królestwa. Jakób Laubenheimer 
kupiec z Ems, 


Kollegium zdrowia Wielkiej Brytanii w Londynie, 
33, Euston-"Mo ad. 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 24 Lipca. 
Banknoty polskie za 100 złr. n.złp. 
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i że te tylko Środki za prawdziwe, i od nas pochodzące uważać możemy, które przez 


ustanawia się kwotę 5,000 złr. w.a. 
niego lub jego pełnomocników są sprowadzone. 


poniżój to którój ceny wywoławczćj rze- 
czona realność sprzedaną nie będzie. 


wio odejmuje, w szkorbucie zastępuje wssolkie naj- 
bardziój zalecane środki. Na rany wszelkiego ro- 
dsaju okasałfsię środkiem najskuteozniejszym, i 


Uczciwy znalazca raczy się zgłosić do 
bióra, Administracyi „Czasu“, gdzie przy- 
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Akcye bankowe i przemysłowe: Kraków 16 Czerwca 1863 r. 


przyjemniejszą woń wydaje. pinacya z trzech karczem, z których dwie na 


gościńcu, niesie 1.500 złr. w. a. dochodu. 


Flakon balsamu kosztuje 4 zèr. 50 
centów. (1900 21-) 
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Paaie bilety bankowo . . . . |1 66;| 1 66 zr.137372, 27:19 |mes Mayor, — W NOWYM JORKU: | 1827. kaj 1860. | ` i PEP po sów 
© Lwów 22 Li zaj szy po cene 1, 2185 złr. p, Berendtsohn.— W WASZYNGTO- | dzerwatoónk | BEOWTK h= ai kt tn d znój 
EF MS ma pea. NSZ, NIE: Juliusz Lesser. > ł b ka iazobć eÀ tak Sopi 
p. N j i z 1a $ 
wiak iina | grmauoau pee iie samwel A Skład Towarów żałobnych E| 5 -7 rmn 
Półimperyał rosyjski . «+ | 919 | 9 114 J. Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or- | <4 -7 sortia Pimułki ozy- 
— POBYJSEI, |. - E 1 iON LĄ = FRYD. FRYDLEINA EEE A ziom ma pay KOC Aleksandra T'oldt, prz pael X ikop DA Zrew 1 
aia die „a... |. i w 4 p. Lipschitz i pp. Kodrębe -| S ; 
przeczyszczające, P. Cauvin. 


Listy zast. gal bez kup. wal, austr. |75 80 |75 15 


W KRAKOWIE 


ulica Grodzka założony został 


Wielki Skład 


cel,— w BURSZTYNIE p. Nęcki aptek., — w BRO- | <S 
DACH W. H. Kiäber i p. Noustoin aptekarz,— | 3a 
w BRZEŻANACH p. E. Moerl i p. Fadonhech apt. | 34 
— w BRZOSTKU p. Porfiiy Zieniewioz apt. — | <S 
w CIESZYNIE p. Sohróder, — w LIWANOWEJ 


Gw WIEDNIU, „Stadt am Hof, Ecke der Iris Gasse "ZZĄ 
pod godłem: z 


Iris-Biume, 


Najznakomitsi lekarze używają ich dziś 
i przepisują swym chorym, wspierając 
się na zasadzie następujących uwag: 


z NCW p. J. Hawerland, — STRUMIENIU p. Różycki. — . 2 ipiekniej ia APE 1) Pigułki te są czysto z rośli 
hear niew ai w CZERNIOWCACH p. J. Różański i p. Ignacy poleca się w wypadkach żałoby z najpiękniejszym i najwię s tyn ATA kg 
Poli = ara p „m bt OBIĆ N A POKOJE Schnirch, — w DEMBICY £ Józef Masłowski | X% kszym doborem S s Biho iia p JER småku; 
+ FERSETV » apoa aptek. — w DZIKOWIE p. Nercyz Giżycki, — | S , . skuteczne; działanie ich nie wy- 
pon . . - 1 24; ; , w FOLTICZENI p, ©. Worcel,— w GŁINIANACH | $$ jat obn c d a stawia na żadne niebespieczeństwo, 0- 
Listy zastawne III ea „ rubli |t4 83 |14 4 Z pierwszych fabryk zagranicznych i kra- p. Hełm apt. — z GRÓDKU p. Tomaszewski apt.-— | gug gotowych towarów i 65-61 y h l dam czyszczające ciało ze ragai kopiutych 
Akcye kolei żel warszawsko wied.|z6 25 | — jowych, jako to: pumn Carat eraai a Aa zę tnąc AN jak również z najmodniejszemi i najbardzićj eleganckiemi materyami humorów; 
Ą x ` ichalewicz, — w p. J. m apt., | SN 2 ierw a- 4) Działaj k 
pda 6: ugi" BÓR YB Francuskich, Drezdeńskich — wJAWOROWIE p. Gowlikowski kup. , wKA-| &4 "3 całą żałobę i na pół-żałoby na każdą porę roku z pierwszych fa j ach, dą A ydy 


ŁUSZU p. Bzlesingor apt, — w KAMIEŃCU PO- 
DOLSKIM p. D. Petalas apt., — w KENTACH P-| $$ 
8, Mrozowski — w KOMARNIE p. Emperzle, — | 524 
w KOŁOMYI p. Kapfermana i p. Jan Bidorowioż | < 


bryk krajowych i zagranicznych, po cenach stałych jak najtańszych. 


mE Cenniki i wzory materyj na suknie, przesyłają się na 


zupełnie, 


5) Lekarze, którzy rozbiór chemicz 
pigułek dokonali, wprzód zanim z 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad- 


i Wiedeńskich, 


w najwytworniejszym guście i wyborze 


Wrooław 23 Lipca. 


Ro austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . +. 923 


Listy zastawne . . . . tak wielkim i tanim, jaki dotąd jeszcze | pt, — w KRAKOWIE Aptoka „pod złotym Sło h . s: > 
Poznańskie Listy zastawne 4, . nie istniał w Krakowie tak it obicia niem,ć — w KRAKOWCU p. Dobrsańcki poost- żądanie najchętnićj. ai nitów. czają, że 
m 1 + Bako ` g y mistrs — w KROŚNIE p. W. L. Chodaoki apt | 4 Pigułki czyszczące krew i eczy. 
cz „|ze szlakami dostać można w tymże skła- |— w KRZESZOWICACH p. Steblik, — w LE- | 3RR zczające, P. Cau braci 
~ Paryż 22 Lipca. dzie na pokój mający: ŻAJSKU p Maresch apt. — w LUBACZOWIE |** od SLL „NU 
RE Gr 20 A te 4c nt. 30|” Marosch aptokara — wo LWOWIE p. Horn: są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
Renta a Sau gii a adedi 6 lok. szer. 84 dług. 4 wys. zazłr, 4 c nt. p. Ebongor: aptekarz „pod Węgiorską korong,“ dziś znanem. Po tak licznych świadectwach, 
gp" dyn 22 Lipca. 85 a 9-6 445 np p 5 „ ' 40|p. Backer apt, aa) pge) Apteka „pod zł0- któżby mógł wątpić oich dobrym skutku? 
ZR OSO 5 81 M 1 6 5O|tym Lwem i Apteka pod złotym Słoniem, — gd 3 g f z ; > 
Konsoles « . « : + —. 83 ruląj si ni, 2 Pio , -—|MRAŃCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCI3 Zadziwienie wzbudzające skutki jedynie skutecznego słynnego an z 30 Pigułek złożone kosztuje 1 
acer a zn w 3 | "A A os » aż KACA p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p. Fo- złr. 25 cent. — z 60 Pigułek 2 złr. 20 
Pociągi OSÓWÓiE nii Kolęjkih SA m diot itd. td. . derbusch, — w OŚWIĘCIMIE p. Władysław Po- || , WTZ r cent. — Za opakowanie do przesyłki 
0c13g1 en J elaZn. | pądzież rzeźbione sztukaterye do ozdoby ng 7 jaca dA i mo ry ALB rodka do rosnięcia wosów 20 cent (2653-6-) 
Odchaddw: , „sufitów ży, MYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w PRZE c. k. -wyłącznie uprzywil. l Sprzodają się: w KRAKOWIE wa- 
dti Bas reliefs. Rosety, Narożniki WORSKU p. Folika Świtalski aptok,. — w RA i annochinin piece p. W, Mołędzińskiego pod „Ba- 
PE, k SZ $ kc p. Diestel aptek, — OWIE pan REP Im dy T h i Z 
oiąg czw a Wnanoj 8. 30 Po PO | białe i złocone , ate Opinia na całe Aloksander Jaókiowioz aptokarz. — w ROZDOLK oma Sale inoc l 
k 3. 20 zi z Rosetami, Narożnikami , oraz jp. Kornborgor apteksrz. — w NOWIE P- Ba O8 S A s 
A wa p „Po |= sprzpik sap Sufity wielki Pk: d E M. Burski apt.— ROZWADOWIE p, Karol Ne Kto nie ma łysiny, tea jj pewnie nis dostanie, a kto już ma łyse miejsca 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder- y rocki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Ried na głowie, ujrzy je wkrótce pokryte silnym włosem , jeżeli e. k. uprzywil. po- 


i Kriegselsen aptokarzo, — w SOKALU p. Mussil 
apt, — w SKAŁACIE pan Dziembowski apto 
karz,— SOKOŁOWIE p. Danozak apt.— w STRZY- 
ŻOWIK p. Zajączkowski apt, — w N. SĄCZU p 
Kosturkiewicza spadkobiercy, — w SWANISŁA- 
WOWIE pan W. Majewski i pan I Świtalski «- 
tekarze, — w STRYJU pan Edward Kornber- 
ger nptokarz, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko 
wnacki apt. — w SIENIAWIK pan Edward Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawotz. 
—w TARNOWIE p. J. Jaha, — w TURCE p. M. 
Piątok aptek. — w WADOWICACH pan Goroski 
i Aptoka cyrkularpa — w WIELICZCE p. F. 3 
Wontorck,— w ZALESZCZYKACH p. J. Kol b 
ski, — ZATORZE p. Winnicki apt. — w 

KWI pan Krzyżanowski apt, — w ZŁOCZOWIE 
p. Potesohapt.— w ŻURAWNIE p. Postępski api 


PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzy: 
mieć ton balsam w swoim akłądzio, raszą się sgł © 
„iò do jednęgo s głównych Bt řadów pówyżij um ie 
»zozonych. 


berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór== do Wie- 
Jiczki 11. rano. 
z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8.30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 


Granicy do Śzczakowy 6. 30 rano; 11. 27 
j Y zed południem; 2. 15 po południu. 


ze Ś: do Granicy 11. 16 przed połu 
em ; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór 
zo Lwowa do Krakowa 6. 10 rano; 5. 20 wieczór 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
czór «« z Warszawy 5. 13 po polu 
dniu = z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 ranó; 5. 27 wieczór = Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prns 
5. 37 wieczór == ze Lwowa 3. 54 po 
południu; 6. 16 rano — % Wieliczki 


mady Tannochinin użyje podług przepisu. Pomada ta okazala cd 10ciu już lat tak 
zadziwiająco korzystne rezultaty, że o jćj niezawodnój skuteczności nawet wąt- 
pió nie można. Chinina jest jéj główną częścią składową, i należy to przypisać 
zaufaniu do wielkich skutków tgo środka lekarskiego, że ta Pomada do 
rośnięcia włosów używaną i polecaną bywa od wielu słynnych lekarzy, 0- 
prócz tego odpowiada takowa tak co dò delikatności masy, jakoteż zewnętrznego 
urządzenia nojwyższym wymaganiom sztuki kosmetycznej, a przytein, ponieważ je- 
den, a najwięcej dwa słoiki wystarczają, j st oraz najtańszym środkiem, 

(ena słoika 2 złr. 50 e. Opakowanie 20 c. 

BAM" Przesyłka nastąpi za f ankowanem nadcsłaniem należytości, lub za pobiera- 
niem p;cztą. 

Główny skład rozsyłający w Wiedniu: L. Salzer, Leopoldstadt, 
Pillersdorfgasse 5. Także utrzymują takową we Lwowie p. P. Mikolasch 


i Ad. Berliner aptekarze, (2712-2-6) 


Stor do okien 
zalecających się szezególniej 
gustem i taniośŚcia. 

Wszelkie obstalunki uskutecznia sę 
jak najpunktualniej. — 


W tymże handlu mogą być umieszczeni 
dwaj praktykanci dobrej konduity. 


Do nowej golarni 
przy ulicy Szewskiej 
potrzeba jest człowieka w swoim za- 
wodzie uzdatnionego, któryby zarazem na- 
6. 20 wieczór. leżycie i pilnie wypełniał swoje obowiązki 300 naprzeciw pałacu Lubomirskich 
do Lwowa z Krakoma 8.3% rano; 8.40 wieczór. | dla gości. (2763-2-3) (2749--4) ź 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Raądca Drukarni, Antoni Rother, 


ss Omnibus ;:;. 
sz (a: kowa 
do Swoszowic i napowrót. Odchodzi 
z Krakowa rano o godzinie 8, a po po- 
łudniu o godzinie 4ćj, 

Przychodzi ze Swoszowie o godz. 10 
rano, a po południu o godzinie 7/,, 

Stoi pół godziny przed odjazdem w 
rynku głównym, przed handlem p. Helcla. 

Również można wynająć tak Omnibus 
cały, jakoteż powozy i wózki, do wszeł- 
kich bliższych lub dalszych: wycieczek, 
w domu przy ulicy św. Jana pod Nrm 


= 


 —— 


